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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
listopada b. r. nadzwyczajnego profesora, dr. 
Maurycego S t r a s z e w s k i e g o ,  zamiano­
wać najmiłościwiej zwyczajnym profesorem 
filozofii w c. k. uniwersytecie w Krakowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
listopada b. r. prywatnego docenta, dr. E d­
munda K r z y m u s k i e g o, zamianować naj­
miłościwiej nadzwyczajnym profesorem p ra ­
wa karnego w c. k uniwersytecie krakow­
skim. __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z duia 18 
listopada b. r. prywatnemu docentowi w c 
k. uniwersytecie krakowskim, dr. Józefowi 
R o s e n b l a t t o w i ,  nadać najmiłościwiej 
tytuł profesora nadzwyczajnego.

nionych w §. 1 ustawy księgosuszowej z 
1880 r przez miejsce wchodu w Podwoło 
czyskach.

Co się do powszechnej podaje wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 24 listopada 18v4.

C. k. krajowa dyrekcya skarbu zamia­
nowała koncepistów skarbowych: Franci­
szka] S z y m u s i k a ,  Antoniego J u c h m a n -  
k ę i W łodzimierza D o r o ż e w s  k i e g o ,  c. 
k. inspektorami podatkowymi, zaś koncepto­
wych praktykantów, skarbowych: Edmunda 
H o r a k a 3 Leopolda J a  czm  i e r s k i  e g o  i 
Franciszka P a m u ł ę ,  c. k. koncepistami 
skarbowymi.

C k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela, Jakóba P l i z g ę  w Kor- 
czynie, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w C m o l a s i e .

Z powodu wygaśnięcia księgosuszu w 
rossyjskich miejscowościach powiatn prosku- 
rowskiego, w Hryniowcach lasowych, Pa- 
szkowcach i 01eszvnl§ znosi sie tutejsze

C. k. rząd krajowy bukowiński, ode­
zwą z dnia 20 listopada b. r. 1. 18.307, za­
wiadomił c. k. Namiestnictwo, że z powodu 
wybuchu księgosuszu w austr. Nowosielicy, 
powiatu czerniowieckiego, zaprowadzony zo­
stał w myśl §. 27 ust, księgosuszowej z r. 
1880 okręg pomorowy, do którego obecnie 
przyłączono następujące miejscowości po w. 
czerniowieckiego: Ńowosielica, Gogolina,
Lehuczeny - Teutului, Bojan, Zurin, Kotul- 
Ostrica i Słobodzia-Rarańcze.

Z tej przyczyny, w celu powstrzyma­
nia zawleczenia tej zarazy do kraju, zabra­
nia się z wyżej wymienionej zapowietrzonej 
miejscowości i z okręgu pomorowego wpro­
wadzania do Galicyi i przewozu zwierząt i 
przedmiotów, wymienionych w §. 1 wyżej 
powołanej ustawy, a nadto w myśl § 18 
tejże ustawy, zarządza się, aby zwierząt 
przeżuwających, pochodzących z niezapowie- 
trzonych okolic Bukowiny, nie wprowadza­
no pomiędzy tutejsze bydło, czy to do staj­
ni czy na pastwisko, dopiero gdy w skutek 
obserwowania ich przez 10 dni w miejscu 
odosobnionem, okaże się niewątpliwie, że 
stan ich zdrowia nie jest podejrzany.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 25 listopada 1884.

CZIjŚ(j SIERRZĘBOWA
Lwów, 1 grudnia.

W jednym z poprzednich nume­
rów wykazaliśmy na tern miejscu, iż 
prawica parlamentu austryackiego ma 
wszelkie powody spoglądać z zado­
woleniem na ubiegłe pięciolecie swej 
działalności i oczekiwać z otucha i 
wiara przyszłorocznych wyborów. Na­
tomiast w narodowo-liberalnym obo­

zie czuć powien rodzaj pognębienia i 
moralnego rozstroju, a dzienniki opo­
zycyjne napróżno kusza się, w prze­
dedniu otwarcia obrad parlamentar­
nych, o zamaskowanie aż nadto wido­
cznych objawów rozprzężenia. Każdy, 
kto choćby tylko pobieżnie śledził wy­
padki, odgrywające się w latach osta­
tnich na arenie parlamentarnej, a za­
patruje się na rzecz ze stanowiska 
bezstronnego, musi przyznać, iż poło­
żenie lewicy pogorszało się z roku na 
rok, i w ciągu ostatniej sesyi Rady 
państwa stało się ze wszech miar 
krytycznem. W samym klubie lewicy 
bezustannie ścierały się z soba różno­
rodne prę,dy, walki wewnętrzne i nie­
porozumienia były na porządku dzien­
nym, w skutek czego podnoszono
kilkakrotnie myśl zorganizowania całe­
go stronnictwa, a nawet nadania mu 
innej firmy, gdyż/Iotychozasowa stra­
ciła zupełnie mir u wyborców. W ło­
nie tego klubu ujawniaja się głównie 
dwapręfiy: staro cent nil i styczny i mło- 
doniemiecki, które wiodęc pomiędzy 
soba bój zacięty o panowanie, różnię, 
się zarazem co do metody prowadze­
nia opozycyi i sa częstokroć wręcz 
odmiennego zdania w kwestyach cha­
rakteru zasadniczego. Wobec podo­
bnego stanu rzeczy, zabiegi aby po­
łączyć różne frakoye, nietylko nie do­
prowadziły do pożądanego rezultatu, 
lecz owszem w chwili rozejścia się 
Rady państwa na ferye letnie, było 
publieznę, tajemnica, że klub lewicy 
znajduje sie na drodze zupełnego roz­
kładu.

nomistycznym, w głównych zaś waro­
wniach partyi narodowoliberalnej w 
Czechach, Wiedniu i Górnej Austryi, 
zaszły wypadki, które wątpliwe i bez 
tego znaczenie opozycyi wystawiły na 
dalsze ciężkie próby. W Czechach 
znaczna część ludności niemieckiej 
przyjęła bardzo niechętnie znany wnio­
sek dr. Herbsta, domagajacy się po­
ciągnięcia ścisłej granicy pomiędzy 
niemiecka i czeskę, ludnością; w Wie­
dniu, jak pouczaję, ostatnie zgroma­
dzenia wyborców, odbrzmiewaję, coraz 
silniej hasła nieprzyjaźne lewicy, a 
masy wyborców domagaj a się otwar­
cie zerwania wszelkiej solidarności z 
politykami opozycyjnymi; w Górnej 
Austryi wreszcie najnowsze wybory 
do sejmu moga być uważane jako ge­
neralna próba upadającego wpływu 
centralistów. Pomimo niesłychanych 
wysileń i najrozmaitszych środków i 
środeczków, w jakie obfituje aparat 
agitacyjny partyi opozycyjnej, w czy- 
stoniemieckiej Górnej Austryi przy­
szedł do skutku sejm, którego więk­
szość stanęła po stronie obecnego 
rządu. Podnosząc ten szczegół, należy 
równocześnie zaznaczyć, iż tegoroczne 
wybory sejmowe nie wykazały ani w 
jednym kraju wzmocnienia pozycyi 
narodowo-liberalnych, owszem, całość 
wyborów złożyła się na obraz wcale 
niepocieszajacy dla tego stronnictwa.

Jeżeli do niedawna opozycya, 
przypuszczając szturm do obecnego 
rzędu, starała się utrzymać fikcyę, że 
po za nię stoję masy wyborców, to 
obecnie walka w imię podobnego ha­
sła będzie niemożliwa, a większość 
parlamentarna mniej niśli kiedykol­
wiek niepokoić się może zapowiedzia­
mi niektórych organów mniejszości, 
iż w najbliższej przyszłości należy 
spodziewać się ze strony opozycyi 
„pewnych niemiłych dla prawicy nie- 
spodzianek“. Każde stronnictwo może 
wprawdzie utrwalić i skonsolidować
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XXIX.
P r a c o w n i a .

(Ciąg dalszy.)
Oczy Ludwiki spotkały się z wzrokiem 

kuzyna, który z niezwykłą atencyą i przesa­
dną uprzejmością pospieszył na wezwanie 
bankierowej. Odwróciła się ze wstrętem i 
oburzeniem. Widocznie Jerzy wyzywał ją do 
walki, a może chciał wytargować ustępstwa.

C iągłe— niemal przymusowe— zbliżę 
nie się tych dwóch istot, różnego usposobienia 
i różnej wartości moralnej , wyrodziło po­
między niemi jakąś duchową poufałość, któ­
ra dotąd nie przeszła granic surowej przy­
zwoitości, nie ujawniła się nawet przekro 
czeniem najdrobniejszych konwenansów, a 
jednak już obezwładniała wolę Ludw iki, 
czyniąc kobietę m łodą, niedoświadczoną i 

^ ie w in n ą , zależną do pewnego stopnia od 
(pragnień młodzieńca, znudzonego cierpliwo­

ścią, więc hiehamujacego już teraz żądz swo 
ich namiętnych. Nieszczęśliwa, % nudów 
wciągniona w grę hazardowną przez zako­
chanego studenta — takim bowiem z po­
czątku wydawał się jej kuzynek i takim, pod 
wpływem pierwszej miłości, był istotnie — 
walczyć musiała teraz z wytrawnym zdo­
bywcą serc niewieścich , który się znowu 
w Jerzym przebudził. Samowolna, kapryśna,

niczem nieząjęta, a nieledwie przez męża 
popychana w objęcia uwodziciela, znajdowa-lii Olrk — - -» * ‘ 1 2

J1®®, po którem płynie w kruchej łodzi, cze- 
ka J% rychłe rozbicie.

— Moja Janiu, ta wasza Katarzyna — 
paplała dalej pani Felicya — to skarb prawdzi­
wy. Wpadam zdyszana na trzecie piętro, jak- 

j rn spieszyła na jakie rendez-vous.... Czuję, 
że nie będę mjała sijy zadzwonić.... a ta 
cicnutio, dyskretnie, uchyla drzwi przede- 
»nną, wprowadza do przedpokoju, zdejmuje 
nitro, w rękę całuje..,, i jeszcze ciszej wy- 
enodzi na schody, kluczem za sobą zamyka­
j ą  zatrzask.

jT*  Myślała P^wno, że pani przyszła po- 
S7V w -°  portretu i że zabawisz czas dłuż- 
ti-TPh ,łe ’ Że w tokdch razach rzadko jej po- 
miastn en3^’ w^sz â w^ c za sprawunkami na

F elicya, rzuciła się na jeden z foteli 
• Pozwólcie mi odpocząć. Jestem okro­

pnie zmęczona, upadam prawie ze zuużenia 
macie państwo wyobrażenia, jak muszę 

się wykręcać memu mężowi. Od kilku dni 
z a z d ro ś n i^ , ,  dH a to wszys,ko
przez ego i paua. — Pogroziła
usmmcUtiaeernu się do niej Jerzemu na no­
sie. Uiizie się  tylko obrócę, wszędzie spo­
tykam mego Goldenkrantza. Ja  tu , i on tu, 
myszkę 1 0X1 ^ IJQ’ Oramy ciągle w kotka i

A konduktory ? — spytał hrabia, 
wyzywającein spojrzeniem mierząc Ludwikę.

-  Pozbyłam «ię nawet konduktorów, 
a jego ani sposobu. ^ j eiU) źe tu był i do­
pytywał się o mój portret.... Opowiadał mi

to w cukierni, gdzie wstąpiłam na czoko- | jakby do siebie: — Nie mogę znieść tej ko-
lad ę. Na szczęście, zagad a ł go jakiś intere- kietki 1
s a n t , bogaty kupiec z Berlina.- • Korzystam 1 Jania przyniosła kapelusik i zaczęła
z chw ili, wymykam się z cukierni cichnten- ją ubierać.
ko, a zobaczywszy przed domem kabryolet , Stanisław sp y ta ł:
pana Jerzego.... a! także i karetę białej go- : Odchodzi pani?,., a portret?
łąbki.... pędzę po schodach na górę 1 Je“ j . ~  Później.... innym razem.... Głowa
stem. ; I J?nie . ® .» mU8zę się konno przejechać....

— Mąż pani zap ow ied zia ł narn powtór apowie ziałam w maneźu że przyjdę: cze-
ną swoją wizytę — powiedział Stanisław.  ̂aJ% Î 7,^ 1̂ le;

— Wątpię aby przyszedł. B y ł raz , to i z pospiechem gorączkowym
już więcej nie wróci; poszuka mnie gdzie- , $ J-
'indziej.... Zresztą pan się cieszy u mego ' i>iała gołąbka nas opuszcza ? — rze-
wielkiem zaufaniem. i a eficya > powstając z sofy.

— Na które pragnę zasłużyć. j ~  tak duszno.... Potrzebuję ode-
Oczy Jerzego spotkały się znowu z 0 . ; t^ u ąe sw ieżem p o w ie trzem  

czarni Ludwiki. Tym razem młody człowiek Je r ł S1S ,do meJ zbliżył,
nie wytrzymał jej pogardą przepełnionego , , ,  ozwoh się Pani sprowadzić ze
wzroku. Zwiesił głowę na piersi, jakby za- : 0 ow . .
wstydzony. Nie uszło to uw agi Felicyi. j -^zięKuję panu odparła zimno,

— No, no.... cóż to za czarne myśli rut Z ^  W ^  P°k°ju p?u-“ pic“
hrabiego prześladują? Wypogodź czoło; z u- : st0je ^ 4  % na dęoowym, rzeźbionym
śmiechem panu do twarzy. Byronowskie chmu- i * Tnm„ ,
ry zostaw tym, co pozować lu b ią .— Powsta- ! 7a J  ZK. / chwycił
ła z fotelu. -  Mam mnóstwo rzeczy śmie- i Z  ? ? !  czarny biczyk z złotą gałką i 
s/jtych do opowiedzenia. -  Wzięła go pod ! Poda^ u d w lce, a podając szepnął: 
ramię. — Chodź.... przejdziemy się razem 5 aa i • ZW° ml pam uJe^‘
po tej olbrzymiej pracowni. Cóż znowu?... i m * XT. , ^
ledwie pan wlecze nogami. To siadajmy  . ~  e ch c^— Zresztą nie miałabym
Siadła i pociągnęła za sobą na sofę Dom) sumienia P»zba wiać pana tak miłego towa-
J nana. Musimy tego brzydkiego m arsa rZyst^f" • * r. i- .
rozpędzić. • opojrzała znacząco w stronę łelicy i.

W chwilę potem cicha dowcipna roz- ! - Po™ól.... Przyjdę za pół godziny -
mowa zmusiła go do śmiechu. ' • m0WIl  hrab,a poeiehu tonem błagalnym.

nieruchoma N a g l e s i ę  z siedzenia, w swojej dumie kobiecej, a duma nie bywa
iu* nn, ymori r  a d  SZ’ dzis óobrym doradcą. Przez jej zaciśnięte zab- 
 ̂ p e  ̂ Petem szepnęła, ki — równe jak dwa sznury pereł — prze-



na nowo zachwiane swoje stanowisko, 
lecz pierwszym do tego warunkiem 
jest, aby stronnictwo posiadało pozy­
tywny swój program. Tymczasem aż 
nadto wiadoma jest rzeczą, iż zjedno­
czona lewica nie posiadała nigdy po­
dobnego programu, a motorem wszy­
stkich jej działań i zabiegów była 
chęć obalenia obecnego rzedli. Pod 
takim sztandarem łączyli się deputo­
wani różnych kierunków, lecz gdy 
poruszono kwestyę, jaki rzad ma za- 
ją,ó miejsce straconego, co ma być 
przedsięwziętem na przyszłość, jakie 
dokonane zmiany i t d., nie umiano 
dać nigdy stanowczej odpowiedzi, któ- 
raby mogła być dowodem świadomo­
ści działania i celu. W określeniu 
pewnego a dodatniego programu uja­
wniał się zawsze zamęt w pojęciach 
tak zwanej zjednoczonej lewicy. Gdy 
jedna jej frakcya domaga się zapro­
wadzenia niemieckiego języka pań­
stwowego, przeto uchylenia paragrafu 
19 ustaw zasadniczych, inna zada 
zniesienia kuryi większych posiadło­
ści, trzecia znowu podziału Czech, 
jeszcze inna wyłączenia Galicyi, za­
prowadzenia powszechnego głosowa­
nia, słowem, każda frakcya ma oso­
bny program, a żadna z nich nie po­
czuwa się do ustępstwa na rzecz 
wspólnego i należycie określonego 
programu. Wobec takiego tedy prze­
ciwnika, prawica może być o swoja 
przyszłość najzupełniej spokojna, a to 
tern bardziej, iż w miarę rozluźniania 
się organizacyi lewicy, ścieśniały się 
owe węzły, które stanowia właściwa 
siłę większości rzędowej.

SPRAWY MONARCHII

(Przyjazd do Wiednia deputacyi belgradzkiej. — 
„St. Peterśb. Ztg.“ o położeniu wewnętrznem 
w Austryi. — Zmiany osobiste w Izbie depu­
towanych. — Projekt ustawy o zaopatrzeniu 
wdów i sierót po wojskowych i sprawa kaucyj 
małżeńskich dla oficerów i urzędników wojsko­
wych. — Zapowiedziany odczyt dr, Biegera.)

Pol. Corr. donosi: W ysłana przez bel­
gradzka radę miejską deputacya, na której 
czele stoi pierwszy burmistrz stolicy serb­
skiej, dr. Dżordżewicz, przybyła do Wiednia 
i zamierza zabawić tu dni kilka, dla bliż­
szego poinformowania się o służbie podatku 
konsumcyjnego, tudzież innych urządzeniach 
komunalnych. W tym celu poseł serbski 
przedstawił depuu.-vę nadburmistrzowi wie­
deńskiemu. Jak się dowiadujemy, zarząd ko­
munalny stolicy austryackiej postanowił do­
starczyć w sposób uprzedzający delegacyi 
wszelkiego materyału, odnoszącego się do 
jej misyi.

śliznęły się krótkie, sucho i groźnie wymó­
wione w yrazy:

— Nie.... zaraz.
Było coś dzikiego i surowego w tym 

despotycznym rozkazie.
Kochanki czułe, nie w taki sposób na­

znaczają schadzki — a jednak Jerzy się u- 
cieszył.

— Nie mogę zaraz, ze względu na 
panią samą.

— Zaraz, albo nigdy.
To powiedziawszy, udała się — już zu­

pełnie gotowa do wyjścia — w stronę, gdzie 
pozostała gromadka stała ugrupowana. Cie- 
niutkiemi swemi paluszkami ledwie dotknęła 
ręki pani F e l ic j i ; Stanisławowi uścisnęła 
dłoń po koleżeńsku , niemal po m ęsku; na 
czole Jani złożyła pocałunek.

— Bądź zdrowa — szepnęła.
— Jakie ty masz zimne usta.
— Przywidzenie.
— Muszę cię odprowadzić i drzwi ci 

otworzyć, bo Katarzyna wyszła na miasto, 
a wiesz, że więcej sług nie mamy.

— Pani pozwoli, ja  odprowadzę panią 
Ludwikę — rzekł Jerzy, chwytając za ka­
pelusz.

— Zostań pan, bardzo proszę — od 
powiedziała Jania tonem stanowczym.

Znikły obie w podwojach.
^Don-Juan zadumany patrzył za niemi, 

nie wiedząc co począć. Pragnął uczynić za­
dość rozkazowi i lękał się zarazem narazić 
kuzynkę na obmowę.

Felicya uderzyła go z lekka zarękaw­
kiem futrzanym, którym bawiła się od nie- 
c cenią, przyglądając się hrabiemu uważnie, 
z płomieniami w źrenicach.

— A gdybym była zazdrosną!

— Wiener Abendpost przytacza artykuł 
St. Petersb. Z t g który zastanawia się bliżej 
nad wewnętrznem położeniem Austryi i 
stwierdza przedewszystkiem, iż stanowisko 
hr. Taaffego z końcem okresu prawodaw­
czego Rady państwa jest silniejszem i pe- 
wniejszem niźli kiedykolwiek. Jak przedtem 
tak i obecnie gabinet jest panem sytuacji 
a to tembardziej, że popierająca go więk­
szość' parlam entarna poczyniła na drodze 
skonsolidowania znakomite postępy. Dalej 
zaś powiedziano: „I na innem także, o wie­
le ważniejszem polu, gabinet hr. Taaffego 
wykazuje widoczne sukcesa. Ze wszech miar 
godnem jest uwagi, że ustawa wyjątkowa 
nie zawiodła pokładanych w niej nadziei. 
Socyalistyczna i anarchistyczna propaganda 
została prawie zupełnie stłumioną, a prze­
powiednie opozycyi, wypowiedziane wśród 
rozpraw nad tym przedmiotem, nie ziściły 
się na szczęście, gdyż ogół przekonany jest 
najzupełniej o potrzebie określonych ustawą 
zarządzeń. W każdym razie należy przyznać, 
iż takowe przyczyniły się do poprawy poło­
żenia. Co się tyczy opozycyi, to ta nie łu ­
dzi się już bynajmniej, iż czekają ją cięż­
sze niż dotychczas zawody. Widzi ona w re­
zultacie ostatnich niemieckich wyborów smu­
tne dla siebie memento i nie ma odwagi 
spodziewać się, aby los był na nią łaskaw ­
szy, niż na niemieckie stronnictwo wolno- 
myślnych. Jakbądź jednakże, faktem jest 
niezbitym, że z pod stóp opozycyi coraz bar­
dziej usuwa się grunt, i że położenie jej po­
gorszą się z dniem każdym."

— W Izbie deputowanych, a w pier­
wszym rzędzie w Kole polski em , zaszły od 
ostatniej sesyi dość znaczne zmiany osób. 
Mandaty swoje złożyli: pp. Oswald B a r t- 
m a ń s k i ,  dr. Mikołaj K r z y s z t o f o w i c z  
(wielka posiadłość), dr. Klemens R a c z y ń ­
s k i  (lwowska Izba handlowa), Julian Z a- 
c h a r j e w i c z  (miasto Lwów), dr. F ranci­
szek Jerzabek, dr. Józef Kopp i Henryk 
Reschauer ; zmarli zaś: dr. T o w a r n i  ck i 
(miasto Rzeszów Jarosław), Edward Klaudi, 
dr. K lier, dr. Ignacy Kuranda i Jan Urba­
nek. W ich miejsce zostali wybrani: dr. 
S t a r z y ń s k i ,  br. Józef R o m a s z k a n ,  dr. 
B o d y ń s k i ,  dr. Karol L e w a k o w s k i ,  Jó­
zef Diirich, Wilhelm Neuber, dr. Józef Kopp, 
Karol B a r t o s z e w s k i  i dr. Hanisch. Do­
tychczas opróżnione są jeszcze mandaty po 
Reschauerze, Claudim i dr. Klierze.

— Jak wiadomo. ostatnia Rada raini- 
steryalna w Peszcie zajmowała się projek­
tem ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierót 
po wojskowych, który to projekt od lat czte­
rech jest przedmiotem rokowań pomiędzy 
interesowanemu ministerstwami. Według in- 
formacyj Pester L loyda , tak ze strony au- 
stryackiego jak i węgierskiego rządu pod­
noszono pewne skrupuły przeciw elaborato­
wi wspólnego rządu;, co też stało się powo­
dem, iż przedmiot ten nie stanął dotychczas 
na porządku dziennym ciał prawodawczych. 
W Węgrzech chciano przed ustawą o pen- 
syach dla wdów i sierót po wojskowych 
wnieść przedłożenie o uregulowaniu pensyj 
urzędników i zaopatrzeniu ich wdów i sie­
rót, ze strony zaś austryackiej podniesiono 
pewne skrupuły charakteru finansowego, 
gdyż taksy wojskowe, które, jak wiadomo, 
mają tworzyć finansową podstawę dla likwi­
dacji w mowie oęóąeego zaopatrzenia, nie 
okazały się tak wy^okiemi, jak się tego po-

— Goniłabyś pani za swoim mężem, 
jak  on teraz goni za panią rzekł Staś 
z pewnym naciskiem na ostatnie wyrazy.

— O ch! n ie ... nigdy. Powiem panu 
naw et, że chciałabym mieć dowód jego nie­
wierności , wtedy bowiem muiejbym go się 
lękała.

— To pani go się boi naprawdę ?
—  Jakto?... czy pan nie wie, jak u 

nas łatwo o rozwód?. . Nie mam majątku. 
Goldenkrantz ożenił się ze mną z miłości.

— Tern więcej zasługuje na szacunek.... 
Pani pewno go szanuje ?

Uśmiechnęła się dwuznacznie.
— Szanować i kochać, to dwie różne 

rzeczy.
— A jednak , jedna bez drugiej obejść 

się nie może.
— Nawet Paryż pana nie przerobił. .. 

zawsze moralista!... To dziwna!... Gdyby 
pan wiedział, jak odmienna opinia o nim do 
nas dochodziła! — Złośliwość i gniew ma­
lowały się na jej twarzy. — Ale cicho, bo 
oto żona pańska powraca.

Istotnie w tej chwili wyszła Jania 
z przedpokoju i zbliżyła się do okna, aby 
zobaczyć, czy bratowa już wsiadła do karety. 
Zadowolona z tego, co dostrzegła, zawołała 
wesoło :

— Ludwinia odjechała do domu.
— Nie do m aneżu? — spytał Jerzy.
— Nie.... do domu — powtórzyła Jania.
Wiadomość ta zdawała się niecierpli­

wić hrabiego. Pragnął wymknąć się czem- 
prędzej z pracowni, a obawa plotek — za­
szkodzić mogących osobie ukochanej — za­
trzymywała go jeszcze na miejscu. Dobre 
instynkta walczyły w jego piersi z samolu­
bną namiętnością.

wszechnie spodziewano. Trudności, stawiane 
ze strony Węgier, zostały już uchylone przez 
wniesienie przed kilku dniami projektu usta­
wy o uregulowaniu pensyi urzędników i za­
opatrzeniu wdów i s ie ró t, a także skrupuły 
finansowe, jak się zdaje , zostały pomyślnie 
usunięte, gdyż pomiędzy interesowanemi 
czynnikami osiągnięto porozumienie co do 
wszystkich szczegółów pomienionej kwestyi, 
tak, że już w najbliższej przyszłości należy 
spodziewać się przedłożenia ciałom repre­
zentacyjnym w Wiedniu i Peszcie projektu 
ustawy o zabezpieczeniu wdów i sierót po 
wojskowych. Niemniej można oczekiwać wy­
dania w drodze rozporządzenia nowych norm 
małżeńskich dla oficerów i urzędników woj­
skowych, Takowe zostały już wypracowane, 
jednakże zostaną ogłoszone dodatkowo do­
piero po przyjęciu wzmiankowanej ustawy
0 zaopatrzeniu wdów i sierót.

— Przywódca Czechów, dr. Rieger 
ma mieć terai dniami w czeskim klubie od­
czyt o obecnym stanie politycznym Węgier
1 o stosunku Czechów do niego. Rieger za­
mierza w tym odczycie zestawić wyniki swo­
ich spostrzeżeń, poczynionych w Peszcie 
podczas tegorocznej sesyi delegacyjnej, i 
swoich rozmów z węgierskimi mężami sta 
nu. Ma w tem być zarazem zamiar zneu­
tralizowania złego wrażenia, jakie w W ę­
grzech wywołać miało manifestacyjne przy­
jęcie w Pradze twórcy pieśni: Hej Slovane! 
którego Węgrzy za wroga swego uważają.

SPRAWY ZA&RANICZNE
(S p raw y n ie m ie c k ie .)

Posłowie socyalistyczni złożyli do la­
ski prezydenta następujący wniosek :

„Parlament zechce uchwalić: wzywa 
się kancderza, aby wydał odnośne rozporzą­
dzenie do wytoczenia postępowania karnego 
urzędnikom policyjnym, którzy w dniach 2 
i 8 kwietnia b. r. aresztowali posłów Voll-. 
mara i Frohmego w Kiel, wbrew artykułowi 
8 i konstytucyi i tym sposobem przeszkodzili 
im brać udział w obradach i uchwałach par­
lamentu. O rezultacie procesu ma być spie­
sznie zawiadomionym parlament".

Posłowie duńscy uczynili wniosek, który 
żąda, ażeby w tych dzielnicach kraju, w k tó ­
rych język niemiecki nie jest językiem lu­
dowym, używały władze w komunikowaniu 
się z ludnością duńskiego języka i ażeby w 
tym samym języku toczyły się także ro$pra-^ 
wy sądowe na żądanie oskarżonego.

Podczas dyskusyi nad budżetem, prze­
dłożonym parlamentowi niemieckiemu, mi 
nister wojuy Bronsart-Schellendorf, odpo 
wiadając na zapytanie, dlaczego w swoim 
czasie na koszta uskutecznionej już dysloka­
cji wojsk (nad granicą rossyjską) nie zażą­
dał uchwały-parlamentu, oświadczył, że dys­
lokacje te nastąpiły w interesie bezpieczeń­
stwa państwa, a zachodziły ważne przyczy 
ny, ażeby przed czasem nie wywoływać nad 
niemi rozpraw w parlamencie.

Dzienniki niemieckie zajmują się pra­
wie wyłącznie komentowaniem ostatmch 
mów ks. Bismarcka, przyczem organa opo­
zycyjne starają się przygotować ludność na 
bliskie rozwiązanie parlamentu. Na to odpo­
wiada jeden z dzienników, że podobna prze­

Miiość zwykła uszlachetniać, a uszla­
chetniając wprowadzać w podobne walki i w a­
hania, w kolizye żądz, kłócących się z sercem.

Nagle rozległ się odgłos dzwonka w 
przedpokoju, niecierpliwą widocznie targnię­
tego ręką.

Wszyscy drgnęli.
-  To mój mąż — zawołała pani Fe­

licya — jak hiabiego tu zastan ie... zginęłam.
Właśnie pragnę się oddalić.

— Ale nie teraz.... na Boga nie teraz.
— Niech się pani uspokoi.... Zostanę.
— Nie ma drugich schodów ? — spy­

tała Felicya Janiny.
— Nie.... nie ma.
Pomięszanie i przerażenie bankierowej 

było tak szczere, wielkie i nieudane, że J e ­
rzy — jak rycerz prawdziwy — nie ruszył 
się z miejsca, choćby dla tego, aby jej do­
dać otuchy ; pomimo to jednakże niezadowo­
lenie malowało się na jego twarzy. Obracał
i miął kapelusz w ręku, ale stał jak wryty. 
Obawiał się śmieszności więcej od ognia, 
więcej od wszystkiego, a tu śmieszność zda­
wała mu się zagrażać. Awantura z Golden- 
krantzem !.... a toż to będzie się miała czem 
bawić cała Warszawa 1

Felicya latała po pracowni jak szalona.
— J a n iu ! — wołała — zaczekaj, nie 

otwieraj drzwi od schodów; musicie mnie 
wprzódy ukryć.... Ale gdzie?.... ale gdzie?.... 
Do waszego pokoju.... Nie tam gotów wejść, 
tam wejdzie.

— Co pani robi? co pani chce zro­
bić ? — mówił Stanisław, biegając za ban- 
kierową.

— O co ci chodzi ? — pytała Jania 
cała drżąca, a nie w stanie pojąć dziwacznej 
sytuacyi.

powiednia zdaje się być co najmniej przed; 
wczesną. Pierwej bowiem, nim n a d  zwątpi 
zupełnie o produktywności nowego parla­
mentu, musi dowiedzieć się, jaki los czeka 
jego przedłożenia i będzie probował doko­
nać pewnej konfiguracji w Izbie. Opozycja 
demonstrowała, więc też ks. Bismarck dal 
jej odprawę. Po wzajemnej wymianie kom­
plementów, zależeć będzie od czynów, czy 
z obecnym parlamentem da się sprawować 
rządy.

Jak stwierdza Kreuz-Ztg., w dobrze 
poinformowanych kołach zaprzeczają sta­
nowczo wiadomości, jakoby rząd niemiecki 
miał zamiar objąć protektorat nad Zanzi- 
barem. Natomiast wielce jest prawdopodo- 
bnem, że państwo niemieckie zawiąże nie­
bawem bliższe stosunki z Zanzibarem, a to 
w ten sposób, iż zawrze z nim traktat p rzy­
jacielski i handlowo-nawigacyjny.

Ustęp testamentu księcia brunswickiego 
obejmujący zapis na rzecz księcia Cumber- 
landa, brzmi jak następuje:

„Księciu Ernestowi hanowerskiemu za­
pisuję cały mój majątek prywatuy i domy, 
jakie posiadam w Wiedniu i Hietzing; w 
Brunswiku zaś Ri( emond i willę."

Do prywatnego majątku należą, oprócz 
wszystkich ruchomości, znaczne kapitały, 
złożone podobno w banku angielskim.

O ten to majątek prywatny zgłosił 
Windthorst, jako plenipotent księcia Cum- 
berlanda w sądzie brunswickim deklaracyę 
księcia, że sukcesyę przyjmuje i żąda a te ­
stu legitymacyjnego na objęcie jej.

Atest taki został mu wydany. Cała 
sprawa — jak donosi Post — została zała­
twioną w przeciągu trzech godzin. Majątek 
w kapitałach, który dziedziczy książę Cum­
berland, wynosi 9 milionów mark.

( W a ty k a n  i  R ogsya)*

Korespondent watykański pisze do Po- 
litische Gorrespondenz pod dniem 26 listopa­
da: „Okoliczność, że artykuł Osservatore Iło­
wano, który sprostował doniesienie rossyj- 
skiego Journal de St Pdersbourg o posłu­
chaniu uuitów podlaskich w Watykanie, zo­
stał dobrze przyjęty przez prasę rossyjską, 
zrobiła przyjemne wrażeaie w kołach waty­
kańskich. Stolica św. kładzie na to wielki 
nacisk, aby świat wiedział, że dobre jej sto­
sunki z różnemi mocarstwami nie są za­
chwiane. Świadoma swego wysokiego i o- 
patrznościowego posłannictwa, przekonana, 
że porozumienie państw z najwyższym 
zwierzchnikiem religii, mającym prymat w 
Europie — dziś więcej niż ki&djkolwie-k jest 
kwestyą żywotną — pragnie Stolica św., a- 
by to porozumienie trwałe wydawało owoce 
dla dobra ludów i rządów. W ćem poczuciu, 
jak w przeszłości, tak i na przyszłość dla 
tego celu gotowa jest ponosić możliwe ze 
swej strony ofiary.

Wracając do Journal de St. Petersbourg, 
należy wyrazić zdziwienie, iż ten dziennik, 
mówiąc o Podlasiu, wciąga w dyskusję Po­
laków. Między Polakami a Rusinami za­
chodzi znaczna różnica co więcej, mię­
dzy tymi dwoma ludami istnieją spory. Po­
lacy przeto nie mają nic wspólnego z całą 
tą sprawą.

Jak już nieda wno n i tem miejscu wska­
załem, powtarzam i dz i ś , że Stolica święta 
w wypełnieniu swej misyi staje w obronie

— Czyż wypada chować się przed mę­
żem! — powtarzał artysta — ależ to nie 
wypada....

— Nie ma ale — tupiąc nogą gnie­
wnie, krzyknęła Felicya — przed chwilą je­
szcze groził mi rozwodem.. . Chyba pragnie­
cie mnie zgubić! — Wskazała drzwi za 
estradą, wiodące do garderoby — Tara, tara 
mnie zamknijcie.... Janiu chodź za mną. — 
Chwyciła młodą kobietę nieśmiejącą się jej 
oprzeć za rękę i wbiegła z nią na wzniesie­
nie z desek, pokryte dywanami.

W tej chwili dało się słyszeć nowe, 
silniejsze dzwonienie.

— Zasuń Janiu kotary! — zawołała, 
a kiedy ta automatycznie spełniła polecenie, 
wychyliła się przez zasunięte firanki.— Pa­
nie Stanisławie, za chwilę może pan otwo­
rzyć, ale chwilę jeszcze zaczekaj i ani słówka, 
że tu jestem.

W sekundę potem dał się słyszeć od_- 
głos klucza obracającego się w zamku.

Nastał moment ciszy.
— Szalona ! — a to miłe położenie! — 

szepnął Staś. Przechodząc koło Jerzego, po­
wiedział : — To wszystko przez ciebie. Już 
to Bogiem a prawdą dobrzebyś zrobił, żebyś 
sobie do Paryża wyjechał.

Hrabia nie miał czasu mu odpowie­
dzieć, bo Stanisław go minął, wszedł do 
przedpokoju i wołał niby na Katarzynę, aby 
otworzyła. Potem udawał, że klucza od za­
trzasku znaleźć nie może, że go szuka.^ Cała 
ta komedya, szła mu niesporo. Kłamać i o- 
szukiwać nie umiał, nawet na żarty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zygmunt Sarnecki.



katolików, gdziekolwiek oni się znajdują, bez 
względu na ich narodowość. Ze Stolica św., 
opiekując się polskimi katolikam i, nie wy- 
konywuje żadnej politycznej ingerencyi, do­
wodzi dobre porozumienie, jakie istnieje po­
między Kuryą z jednej strony, a rządami 
Austryo-Węgier i Prus z drugiej, które tak­
że posiadają poddanych polskiej narodowo­
ści. To samo okazuje porozumienie Stolicy 
św. z rządem cesarza rossyjskiego, który za­
pewne nie podziela w tej mierze stanowiska 
Journal de St. Peterśbourg.

Polityczne stosunki państw winny być 
uważane jako wewnętrzne i uchylają się od 
zagranicznej ingerencyi. Co się zaś tyczy 
interesów religii, tych strzedz mają miejsco­
we kościelne władze lokalne, wszelako w o- 
statniej instancyi ma tu głos Stolica św. 
Takie postępowanie trwa, odkąd istnieje Ko­
ściół, a żaden rząd, a więc i rząd rossyjski 
nie czuł się uprawnionym zaprzeczać tej za­
sadzie lub podawać ją w wątpliwość."

(D u ch o w ie ń stw o  r o s s y js k ie  i  
n ih iliz m )

Petersburski korespondent Schlesiche 
Ztg. donosi: „Utrzymuje się pogłoska, iż 
rząd ma zamiar przedsięwziąć wyczerpującą 
reformę seminaryów duchownych, bo rze­
czywiście reforma taka okazuje się nieod­
zowną. Niejednokrotnie już mieliśmy sposo­
bność zwracać uwagę, jak wybitną rolę zaj­
mują synowie duchownych w ruchu nihili- 
stycznym, a istotną przyczynę tego objawu 
upatrywać należy w wychowaniu młodzieży 
w seminwyach, jakoteż w duchowieństwie, 
wychodzącem z tych zakładów. Może w ża- 
dnem z państw europejskich nie odpowia-1 
dałaby tak nazwa „kasty" daDa duchowień 
stwu, jak właśnie w państwie rossyjskiera. 
Przez pięć, sześć, a często więcej pokoleń, 
stan duchowny jest dziedziczny w Rossyi, 
a do rzadkich wyjątków należy zaliczyć wy­
padek, jeżeli do stanu tego wchodzą nowe 
żywioły Gdy i duchowni wybierają żony 
najczęściej z rodzin duchowieństwa, to nic 
dziwnego, że w stanie tym wytworzył się z 
czasem duch kastowości. Objawia się on 
Spośród jednostek w dwóch rozbieżnych 
kierunkach, Które krótko scharakteryzowane, 
nazwać można plebejuszowskim i patrycyu- 
szowskim. A zależy to od stosunków i losu, 
który tę lub inną jednostkę postawi w rzę­
dzie „białego" lub „czarnego" duchowień­
stwa, to jest, na stopniu proletaryatu, lub 
ary stokracy i duchownej. — Synowie dueho- 
^nych odbierają wychowanie przeważnie w 

mmaryach duchownych, których nie brak 
^ .Wle. ^  ^adnej gubernii. Dzieci rodzin 

•eckich nie mają wstępu do tych zakła- 
ow, Opowiadających zwyczajnym gim na­

zjom \y  seminaryaeh duchownych mają 
wychowańcy bezpłatnie naukę i utrzymanie, 
skutkiem czego najuboższy duchowny wiej­
ski oddawać może synów swoich do zakła­
du. Wszycy prawdzie otrzymują jednakowe 
^ k sz ta łcen ie , ale syn duchownego wiej- 
®kie,go, który nie posiada profcekcyi, wie o 
tem z góry, że gorliwość w naukach nic 
mu nie pomoże. Po ukończeniu nauk, pozo­
stanie on tym samym, co jego ojciec, to 
jest duchownym w jakiejś, odległej od pun 
kłów głównych, wiosce, gdzie będzie musiał 
żyć jako jednostka światlejsza pomiędzy cie­
mnymi włościanami. Do nadzwyczajnego | 
szczęścia musi zaliczyć, jeżeli otrzyma po - ] 
sadę przy jakiej małej parafii miejskiej. Ale j 
nadziei osiągnięcia stanowiska wyższego nie j 
ma nigdy i pozostaje do końca życia na \ 
stanowisku duchowieństwa „białego". Nie ? 
trudno sobie wyobrazić, iż stosunes podo- \ 
bQy, istniejący od kilku pokoleń, musiał w | 
stanie tym wy rodzić rozjątrzenie. Rozjątrzę | 
nie to, szczególniej uzdolnione więcej jed- | 
nostki, którym zakres działania wydaje się \ 
Za ciasnym, wiedzie z konieczności na bez- j 
drożą. Jeżeli tedy jeden ze zdolniejszych j 
wychowańców , zdecyduje się przyjąć stano } 
wisko duchownego w małej parcifii wiej-* 
skiej, to jedynem dążeniem jego jest naby­
cie jak najwięcej pieniędzy. Środki używa 
ne ku temu, obudzają we wsi nienawiść do 
całego stanu duchownego i podkopują po­
wagę duchowieństwa. W stanie tym, w ro­
dzinie wiejskiego duchownego, zagnieżdża 
się nadto uczucie zawiści i rozjątrzenia, w 
którem wzrastają dzieci.

Najniebezpieczniejszym jednak żywio­
łem bywają ci synowie duchownych, którzy j 
Świadomi podrzędnego stanu i ro li, szukają j 
zajęcia innego. Po ukończeniu seminaryów j 
puszęzają się w świat, zostają oficerami lub j 
zapisują się jako studenci uniwersytetów, 1 
ażeby znaleść los w zawodzie lekarzy Jub 
adwokatów. Wzgardliwe jednak miano „po- 
powicza“ zostaje mu na długo. Pomiędzy 
kolegami syn takiego duchownego nie jest [ 
uznawany za człowieka skończonego dopóty, j 
dopóki nie dotrze do jakiego wybitniejszego ( 
stanowiska, i dlatego prędzej niż inni kole- ■ 
dzy zostaje ofiarą uwodzicieli nihilistycz- j 
nyeh, którzy szukają zwolenników tylko po- i 
między niezadowolonymi. Zupełnie inne ; 
otwierają się widoki dla syna duchownego, l 
który skutkiem pokrewieństwa lub protek-
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j cyi, zadowolony z siebie, pozostaje w sta­
nie obranym przez ojca. I  tacy kończą se- 
minarya duchowne, ale dostają się nastę­
pnie do petersburskiej akademii duchownej, 
z której po zdaniu egzaminów i złożeniu 
przysięgi na celibat, osiągają najwyższe sta­
nowiska w hierarchii duchownej. Ukończo­
ny akademik może w trzydziestym roku zo­
stać archimandrytą. Wszystkie zresztą ko­
rzystne stanowiska, jak profesury, dyrektor- 
stwa w seminaryaeh duchownych, rozda­
wane są elewom akademii petersburskiej. 
Ci tedy są patrycyuszami, arystokracją du­
chowną, która już w seminaryaeh prowin­
cjonalnych okazuje pogardę kolegom z pod 
strzech duchownych wiejskich",

(P r o je k t a n g ie ls k i  w s p r a w ie  E gip tu .)
Do PoliL Corresp. piszą z Londynu: 

„Nowe propozycye rządu angielskiego, w spra 
wie uregulowania finansów egipskich, zo­
stały już ostatecznie ułożone. Mylnem jest 
twierdzenie, że doszły już do rąk gabinetów 
innych mocarstw, pewnem jest wszakże, że 
wkrótce przesłane zostaną. Propozycye te są 
przeważnie identyczne z owemi, które lord 
Granville przedstawił już konferencyi, różnią 
się jedynie nieznacznemi zmianami. Tak 
między innemi odstąpiono od planu zredu­
kowania odsetek długu uprzywilejowanego, 
ale inne długi mają być za to o pół procent 
okrojone, Anglia zaś ma przynieść ofiarę u- 
stąpieniem 20 prc. swoich odsetek od akcyi 
kanału suezkiego. Pod względem formalnym 
ma Anglia przyjść Egiptowi w pomoc po­
życzką 4 milionów funtów na spłacenie od­
szkodowania, wynikłego z bombardowania 
Aleksandryi, a pożyczka ta ma otrzymać 
prawo pierwszeństwa przed długiem uprzy­
wilejowanym. Gladstone, zobowiązując się 
dostarczyć kapitału na odszkodowanie strat, 
wynikłych ze zburzenia A leksandryi, spo­
dziewa się, iż propozycye. jego znajdą po­
parcie księcia Bismarcka, który wielkie zna­
czenie przywiązuje do spłaty odszkodowa­
nia. Francya zaprotestuje niezawodnie przeciw 
obniżaniu procentów od długu zjednoczone­
go, w Anglii jednak mają nadzieję złago­
dzenia pretensyj francuskich podjęciem na 
nowo projektu kontroli międzynarodowej, 
skutkiem której Francya znalazłaby się w 
położeniu odzyskania napowrót wpływów, 
które posiadała w sprawach egipskich przed 
bombardowaniem Aleksandryi. Propozycye 
angielskie będą zresztą stanowiły tylko pod­
stawę projektu, który ma być wypracowany 
wspólnie przez wszystkie mocarstwa, a loru 
Granyille pozostawi wszelką swobodę dla 
kompromisu a względnie dla poprawek przez 
państwa czynionych. Rząd angielski jest 
przygotowany na liczne reklamacje w par 
lamencie, z powodu pożyczki proponowanej 
Egiptowi i kontroli międzynarodowej, sadzą 
tu jeduak, że Izba, po porozumieniu się mo­
carstw, zaniecha opozycyi, ażeby nie dopu­
ście do zawikłań zewnętrznych".

-  JE. Pan Namiestnik Zaleski,
w przejeździ® do Wiednia zabawił 
dzień jeden, przyczem, jak donosi / , p
stawiły mu się w pałacu Spiskim w i , 
nowoebrany prezydent miasta dr. Szlac o ,
którego zaraz po ukończonej audyencyi rew  ̂
tował w jego mieszkaniu JE. p.
Na obiedzie, danym przez delegata nr. a e 
niego dla p. Namiestnika w kole najbliższych 
jego znajomych, zasiedli prócz gospodarstwa, 
ks Ludwifc Windischgratz. prezes towarzys wa 
wzajemnych ubezpieczeń Starowiejski, hr. Artur 
Potocki, hr. St. Tarnowski, p. Roman Micha­
łowski i St. Koźmian. P. Namiestnik przepę­
dził wieczór u pp. hr. Badenich, a w sobotę 
rannym pospiesznym p o c ią g ie m  udał się do 
Wiednia, gdzie tydzień zabawi. Wracając pan 
Namiestnik raa się zatrzymać w Krzeszowicach.

t  Poseł na Sejm krajowy i starosta, 
Aleksander Łukasiew icz, zmarł przedwczor j
w Trembowli.

— Dr. Hanusz, były
sytetu Jagiellońskiego, będzie mmł dzisiaj 
w Wiedniu odczyt habilitacyjny, w którym poda 
charakterystykę języków indoeuropejskicb. u  
Hanusz, po ukończeniu uniwersytetu Jagielloń­
skiego, jako stypendysta krajowy uzupefma* 
siudya za granicą, w Lipsku i Berlinie, ro  po­
wrocie do kraju dał się poznać u nas szers y 
kołom publiczności kilkoma wystąpieńaml sW®' 
mi na zjeździe im. Kochanowskiego w *’
Prace dr. Hanusza zjednały mu wszechstronne 
uznanie w świecie naukowym, u nas i za g 
nicą, mianowicie w Niemczech i w Rossyi.

- P -  Z Koła literackiego.
wieczór w „Kole literackiem", poświęcony y 
łącznie uczczeniu pamięci Adama Micfeiewic ,
b y ł w całem  tego słow a znaczeniu go ny o 
warzystwa, które go po raz pierwszy w mu- 
rach swoich zainaugurowało. W pięknie przy­
strojonej sali odczytowej w dywany i egzoty" 
czne kwiaty, ustawiono na wzniesieniu olbrzymi
grudnia 1884,

biust Mickiewicza, dłuta utalentowanego rzeź­
biarza naszego, p. Tadeusza Barącza. Z ude­
rzeniem godziny 8, prezes „Koła" dr. T. Ru­
to wski, w świetnem, jak zwykle, przemówieniu, 
skreślił epokę, na której tle powstała ta olbrzy­
mia postać litewskiego wieszcza,; która drugie 
już z kolei pokolenie ogrzewa ogniem swojego 
natchnienia i opromienia całą narodową poezyę 
blaskiem swojego geniuszu Po wysłuchaniu 
mowy p. Rutowskiego, którą zebrani przyjęli 
grzmotem długotrwałych oklasków, nastąpiły 
produkcje wokalne i muzykalne dwóch człon­
ków towarzystwa,] a pamiętny ten wieczór zo­
stawił u wszystkich ̂  obecnych jak najmilsze i 
niezatarte wspomnienie.

— Z towarzystwa gimnastycznego
Sokół Dyrekcya tego towarzystwa przypomina 
swoim członkom, że pierwsze ćwiczenia gimna­
styczne w nowej własnej sali przy ulicy Zimo- 
rowicza, połączone z domową uroczystością 
otwarcia sali, ° odbędą się przy muzyce dnia 2 
grudnia b. r. o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 
na salę wolny dla członków czynnych, wspie­
rających, honorowych i założycieli, którzynadto, 
jako gości, dwie osoby płci męskiej wprowa­
dzić mogą. Po ćwiczeniach odbędzie się ban­
kiet. Przy tej sposobności uprasza dyrekcya 
tych członków towarzystwa, którzy pragną 
wziąć udział w bankiecie, a którym kart wstępu 
na takowy nie doręczono, ażeby o te karty zgło­
sili się do przewodniczącego; komitetu w sali
towarzystwa, albo przy wejściu na bankiet w ka­
synie.

  Sekcya lwowska towarzystwa leka­
rzy galicyjskich odbędzie XI zwyczajne posie­
dzenie naukowe w sobotę, dnia 6 grudnia 
r. b., o godzinie 6 wieczór w ratuszu, na któ- 
rein l .  Dr. K. odczyta rzecz: O zapaleniu pę­
cherza. 2. Dr. L. mówić będzie: O paraldehy­
dzie i innych środkach nasennych. 3. Dr. P. •
0 leczeniu tyfusu. 4. Dr. W.: O skutkach ko- 
kainu

— Z Wiśniowca, gdzie, jak wiadomo, 
odbywa się wyprzedaż cennych pamiątek histo­
rycznych, w tamtejszym zamku, donoszą nam, 
że cztery wspaniałe obrazy z komnat chińskich 
nabył Andrzej hr Mniszech za 6.000 rubli i 
zabrał je do Paryża; wiele] portretów zakupił 
ordynat hr Zamoyski i ks. Poniński; przeważna 
jednak część tych pięknych zabytków dostaje 
się w ręce spekulantów, handlarzy, którzy wy 
wożą je do Moskwy, Petersburga i Wiednia.

(V) W archidyecezyi lwowskiej ob­
rządku gr. kat. zmarli: ks. Grzegorz Raczyński, 
pleban w Załośeaeh nowych; ks Jan Bobikie- 
wicz, pleban w Strutynie wyżnym ■ ks. To­
masz Podsoński, pleban w Kołodziejowce. Ks. 
Hilary Kurniak, wikary w Balińcach, mstytuo- 
wał się na probostwo w Karlowie; ks an 
zarkiewicz, pleban w Bełełui, na piooos wo w 
Boleliowie; ks. Aleksander Tanczakows i, wi  ̂
kary w Jazłowcu, na probostwo w unajo^ie, 
ks Sabin Gregorowicz,  ̂ kapelan po>
na probostwo w Kopaczyńcaeh; ks. ^  Ty/11vVo 
skurnicki, administrator P o t w o r o w s k i ;  
wie, na toz benefieyum; ks. leom o vra«H- 
wikary w Bursztynie, na kaPe*am?m;niStrator 
szynie i ks. Walery Hankiewicz, admmmtratoi 
kapelanii w Białkowcach nadłóż bene Z g,
Kornel Wojewódka, administrator "
Miedzyhorcach, objął administracyę P 
w Rykowie; ks Aleksander H i r o n o ^ j d a -  
ry w Mikołajowie, administracyę Miliko-
ks. Antoni Noskowski, administracyę ..
wie; ks. Włodzimierz Ozarkiewicz, ^ 3 ^
Bełełui, administracyę tegoż bene cy , ;
gustyn Łonkiewi.z, admmistatm w W J
wio, administrację w Dubowc^h, h. J
Oleksy, wikary w Uscu ^ ms’adowski, ad- 
cye w Tustobabaoli; ks. Michał ’
ministrator w Wysypowoaeh, a dyece-
liubinie; ks Kornel Mojsewrc^ k a p U ^ d y e ^  
zyi chełmskiej, administracyę nowych, ad-
Eodkiewicz, wikary w Zrfos Bilińkie-
ministraeyę tamże; ks ^Włodzim
wicz, wikary w s S n  Kobllński,
bóstwa w Ohonnakówee 1 ^  admi:
administrator probostwa w S p Mo, egs_
nistraeyę w Koloda“ ^ f “ ’ ie ad-kiewicz, pleban w Suchostawie,
ministracyę w Jabłonowie i
Idewicz, kapelan w Kuropatnika^i,, •*« lo
administracyę w J" “ as^ eych : J  Hipolita

la; ks; Dyo-
nizego Nestajkę, z Gródka don Scra?"ie(' , 1 p*«*
dza Antoniego Onuferkę, i  Gumnisk
buźny

=  Z agadkow a śm ierd . Wczoraj przed 
godziną 9 z rana stróż kamienicy pod 1 10 
przy ulicy Garncarskiej przyniósł śniadanie lo­
katorowi Józefowi Matlachowskiemu, liczącemu 
lat 26, urlopnikowi 80 pułku piechoty, w osta­
tnich czasach bez zajęcia pozostającemu pod 
opieka właściciela tej realności, pana Wła­
dysława G., i znalazł go w łóżku, już nie­
żywego i skostniałego. Ponieważ Matlachow- 
ski nadmienił przed kilku dniami wspo­
mnianemu stróżowi, iż otrzymał wiadomość o 
kilkutysięcznym spadku, i, według zdania lekar­
skiego, zachodzi podejrzenie., iż śmierć niebo­
szczyka nastąpiła prawdopodobnie skutkiem otru­
cia, przeto zostawiła polieya zwłoki na miejscu
1 opieczętowawszy pomieszkanie, zawiadomiła

5 o tym wypadku tutejszą prokuratoryę państwa, 
celem zarządzenia sądowych oględzin zwłok.

=  Ogień kominowy wybuchł wczoraf
0 wpół do 11 w nocy, pod 1. 19 przy ulicy 

! Ormiańskiej; na miejsce wypadku przybyła na­
tychmiast straż ogniowa i stłumiła ogień.

=  Przejechanie. Dorożkarz nr. 48 
przejechał, skutkiem nieostrożnej jazdy, na ulicy 
Żółkiewskiej, zarobnika, Jana Bojanowskiego, 
który został w lewą nogę skaleczony.

— Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Agacie B., faskę masła, wartości 14 zł.; Ka­
rolowi Heflingerowi, z sieni pod 1. 3 ulica Żół­
kiewska, przenoszony surdut z czerwoną pod­
szewką, wartości 4 zł.; p. Wiktorowi Y. czarny 
sukienny płaszcz, wartości 5 zł.; p. Janowi M, 
pod 1. 27 ulica Zamarstynowska, duży tłumok 
z juchtowej skóry, wartości 15 zł.; Markusowi 
Schranzowi, kotlarzowi, pod 1. 4 ulica Sykstu- 
aka. miedzianą brytwannę, wartości 18 zł.; p. 
Michałowi L., pod 1. 30 ulica Szpitalna, dwie 
poduszki puchowe w białych haftowanych po­
szewkach, jedna znaczona J. S., letnią damską 
zarzutkę, zieloną suknię, popielate spodnie i bie­
liznę, wartości 70 zł.; Katarzynie Mielnik, chu­
stkę czarną zimową, wartości 5 zł., pod 1. 3 
ulica Kręta; Izraelowi Kesmanowi z Przemy­
ślan, z wozu, na’ ulicy Łyczakowskiej, 5 skór 
cielęcych, znaczonych hebrejskiem pismem Kes, 
wartości 14 zł., dwie skóry juchtowe surowe, 
wartości 20 zł., i kawał skóry na podeszwy,
1 zł. 50 ct. — Zgubiono: p. Zygmunt J. złoty 
sygnet z herbem Sas, wewnątrz z napisem „Wie­
deń 13 marca 1883", wartości 30 zł.; pani L. 
kołnierz skankowy z czarną jedwabną podszewką, 
wartości 12 zł., w Rynku; p. Honorata N., ko­
ronkową białą chusteczkę, wartości 10 zł.; p. 
Wanda F. woreczek formy dzbanuszka, z czer­
wonej bawełny ze stalowem kółkiem, z kwotą 
8 zł. 28 ct. — Znaleziono na ulicy Kurniekiej, 
dwie pary butów z cholewami, dwie koszule 
męskie i czapkę czarną barankową; dwa we­
ksle, obydwa po 50 zł“, i kartkę zakładu zast. 
i kred. z dnia 28 b. m. 1. 49.529, na 4 ko­
szule za 3 zł. 50 ct. zastawione.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu słynna niegdyś tuncerka, pani Fanny 
Elssler, współzawodniczka Taglioni, w 72 roku 
życia; w Tubindze znakomity fizyolog profesor 
Yierordt, a w Królewcu profesor dr. Wilhelm 
Wittich, również niepospolity fizyolog.

— Nowy obraz. Słowo donosi: Józef 
Brandt, podczas pobytu swego w Radomskiem 
w Orońsku, który niezbyt dawno opuścił, wy­
kończył wielki obraz, przedstawiający „Kulig 
w Wilanowie" z czasów Jana III Sobieskiego. 
Scena dzieje się w chwili odjazdu kuligu z przed 
pałacu wilanowskiego; wspaniała postać króla- 
zwycięzcy widnieje pod namiotem, wzniesionym 
chwilowo dla godowników, a konie kaligu, or­
szak magnatów, z węgierska przybrany, wszystko 
drga na płótnie życiem i wesołością. Obraz 
oświetlony jest kagańcami rąjtaryi i światłem 
bijącem z wnętrza pałacu. Prócz tej większej 
pracy Brandt, jak donosi jeszcze Gaz. radomska, 
wykonał i mniejsze obrazy olejne, na podstawie 
studyów z natury, lub ze zbiorów, nagromadzo­
nych w Orońsku.

~  Wypadek kolejowy. Z Sayony (we 
Włoszech, nad zatoką Genueńską) donosi tele­
gram dnia 28 listopada: W skutek przerwania 
pociąga kolejowego między Ceva a Savona, 
pierwsza część pociągu, składająca się z 10 wa*- 
gonów, zrzuconą została z grobli kolejowej, 
w skutek bardzo silnego zderzenia się z drugą 
większą częścią wagonów. Podróżni nie doznali 
uszkodzenia. Jeden z urzędników kolejowych zo­
stał uduszony, a pięciu zranionych.

— Królowa Madagaskaru. Ze stolicy 
Madagaskaru, Antananariyo, donosi korespondent 
-KdZw. Ztg. dnia 4 lipca : Wczoraj miasto n a ­
sze przedstawiało niezwyczajny widok. Wypra­
wiano tu zj urzędu wielką, narodową manife- 
stacyę przeciw Francji. Około godziny 1V4 po 
południu młoda królowa, otoczona ministrami, 
zajęła miejsce na tronie, ustawionym na wynio- 
słej trybunie, u stóp jej zasiadł pierwszy m i­
nister Wszyscy zamieszKali tu Eur p> jezycy, w 
liczbie 30 do 40, otrzymali zaproszenie na tę 
uroczystość i wyznaczono im miejsce na prawej 
stronie tronu, za książętami ij księżniczkami 
krwi. Tylko członkom rodziny królewskiej, oraz 
ministrom i Europejczykom, pomiędzy którymi 
znajdowali się przeważnie, missyonarze, dozwo- 
[oay był przystęp do trybuny w ogólności. Kró- 
owa jejmość liczy obecnie laŁ 2 2, w postawie 

swojej wszakże i wystąpieniu całem posiada 
wiele prawdziwego majestatu. Łagodny wyraz, 
spojrzenie spokojne i pełne godności, naturalna 
powaga i swoboda poruszeń znamionują tę rno- 
narchinię. Królowa miała na sobie białą suknię 
atłasową z powłoką, czerwonym aksamitym o- 
błożoną, mała korona spoczywała na jej dłu 
gich rozpuszczonych kruczych włosach, wszystko 
to krojem europejskim. Od czasu do czasu bra - 
•la ona ze złotej rurki, koło 4 centimetrów dłu 
pej a centymetr grubej, obyczajem krajowym 
tytoń do żucia w usta, popijając ze złotych 
dzbanuszków kawę lub herbatę. Nie jest tu je­
szcze zaprowadzone jednostajne uniformowanie;
v  , plz?to’ CZJ to miDister, dygnitarz dwor­

ski lub oficer, stroi się podług własnego upo­
dobania lub możności. Można więc było widzieć 
w orszaku królewskim pruskie, francuskie i an­
gielskie bogato złotem haftowane uniformy ge­
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neralskie i admiralskie, sprowadzone przez 
przedsiębiorczych kupców, dale] miecze, szpady 
i bagnety wszelkich możliwych kształtów i roz­
miarów. Madagasskie panie w ogóle nie mają. 
wstępu na uroczystość tego rodzaju, wynagra­
dzają to sohie jednak w ten sposób, że już od 
świtu, od godziny 2 po północy, stoją na uli­
cach, ażeby zobaczyć przejeżdżającą królowę.

— S ta re  d rz ew a . Najpowolniej rosną, 
ale też najwyższego dochodzą wieku drzewa 
pomarańczowe i cytrynowe. Dowiedzionym jest 
fakt, że pomarańcza w klasztorze Santa Sabina 
w Rzymie, zasadzona została w roku 1200, a 
w Fondi w r. 1272 przez św. Tomasza z A- 
kwinu. Chateaubriand w opisie podróży swoich 
opowiada, że właściciele ośmiu drzew oliwnych 
w ogrodzie (jethsemane, pod Jerozolimą, opła­
cają sułtanowi za każde drzewo tylko; po je 
dnym „mudynie* podatku, z czego wypływa, 
że drzewa rosły już w czasie zaboru Ziemi świę­
tej przez Saracenów, gdyż od wszystkich pó­
źniej zasadzonych drzew podatek wynosi poło­
wę dochodu jakie one przynoszą. Przyrodnicy, 
którzy oglądali te drzewa po Chateaubriandzie, 
obliczyli wiek ich na 2000 lat. Największe drze­
wo oliwne we Włoszech rosnące w Prescio, ma 
lat około 700.

— Literatura chińska. Pomiędzy naj- 
nowszemi wydawnictwami chińskiemi pierwsze 
miejsce zajmują „święte księgi Buddy*. Wy­
daje je uczony Wen-Kwei w 8.000 zeszytów, 
z których połowa jest już w druku. Dalej uka­
zać się ma w najbliższych czasach w Szang­
haju illustrowana encyklopedya p .  t. „Od naj­
dawniejszych czasów aż po nasze dni“, w 1000 
przeszło tomach. Będzie to największe dzieło, 
jakie się kiedykolwiek pojawiło w Chinach. 
Zawierać ma ono reprodukcye rysunkowe sta­
rych winiet i wizerunków, znajdujących się 
w odwiecznych księgach i dokumentach świą­
tyń, klasztorów, oraz biblioteki cesarskiej. Naj­
sławniejsi pisarze chińscy biorą udział w uło­
żeniu tej encyklopedyi, a składa ją przeszło 150 
osób. Koszta druku wyniosą około 150.000 
franków, a cena dzieła będzie 8.100 franków.

Pożary a szkolą.
(Dokończenie.)

Jakoż i w sprawie ratuuku pożarowego 
powsiach, tam na miejscu najpierw szukać 
należy czynników, a to w pokoleniu star- 
szem, a nie w dzieciach i wszkole. Czy po­
wsiach nie możnaby zawiązywać straży po 
żarnych ?

Ludzi możeby na to nie brakło. Do­
starczyć ich może na zawiązki urządzenie 
dzisiejsze służby wojskowej. W każdej wsi 
znajdą się wolni już od służby czynnej 
landwerzyści i rezerwiści, ćwiczeni w obro­
tach wojskowych a podobno i w gimnasty­
ce. Z nimi łączyćby się mogła młodzież, 
parobczaki i parobcy. Kilka wsi, blisko sie­
bie położonych, łączyłyby się w jedną straż, 
gdyby w każdej z osobna na osobną straż 
nie było materyału. Parobcy dworscy mo­
gliby także do straży należeć. Na ćwiczenia 
czas w niedzielę i święta po południu; by- 
łyby one zabawą stosowniejszą niż pijatyki 
i bijatyki w karczmach. Straże już istnieją­
ce po sąsiednich miastach i miasteczkach 
mogą dostarczyć wędrownych instruktorów. 
Czytałem gdzieś, że lordowie angielscy bio­
rą udział w ochotniczych strażach pożarnych, 
poczytując to sobie za obywatelski obowiązek. 
Piękne to pojmowanie obowiązku możeby i 
u nas znalazło naśladowców między młody­
mi właścicielami, a zwłaszcza między mło­
dzieżą męską, „bawiącą*, jeśli nie przez ca­
ły rok, tedy zazwyczaj w lecie przy rodzi­
cach. Znam jednego prezesa rady powiato­
wej, który jako słuchacz w uniwersytecie 
był jednym z najdzielniejszych strażaków 
ochotników, a i dziś, gdy się nadarzy spo­
sobność, niezawodnie jednym z pierwszych 
jest na miejscu pożaru, i to nie dla przy­
patrywania się widowisku. Czyż nie mogła­
by pójść w jego ślady młodzież, uczęszcza­
jąca do uniwersytetów, i brać udziału w 
strażach ochotniczych, istniejących w K ra­
kowie i Lwowie? Udział w ćwiczeniach i w 
ratunku zahartowywałby ciało, kształcił mę­
ską pewność siebie, przytomność umysłu i 
odwagę, chroniłby w wielu razach od pa- 
pinkostwa i zniewieściałości, a przydałby się 
zwłaszcza przyszłym właścicielom, na wsi 
osiadającym, w życiu praktycznem. Udział 
ich, czy to na czele, czy w szeregu w pracy 
około zapobieżenia klęsce, mieniu czy to 
członków gminy, czy obszaru dworskiego 
zagrażającej, zawiązywałby bardzo mocny 
między gminą a dworem węzeł, ą pod wzglę­
dem moralnym niemałego byłby znaczenia. 
Kraszewski kreśląc w Dziwadłach obraz wzo­
rowego obywatela w osobie pana Graby, sta­
wia go z synem na czele ratujących pod­
czas pożaru Rumiany.

Dodam także, że rady powiatowe, to­
warzystwa asekuracyjne a może i gospodar­
cze, zresztą i ludzie dobrej woli, których 
staĆ na to, pomyśleć mogą o nagrodach, 
^hociażby najskromniejszych dla odznaczają­

cych się strażaków w iejskich, a o wojsko­
wych możnaby nadto donosić ich komen­
dom, coby może stanowiło jaką zasługę w tak 
zwanych listach ich konduity.

Zachęty potrzeba, bo taka już jest na­
tura ludzka

A s z k o ł a ?  Szkoła stanie także do 
apelu. Nauczyciele, ćwiczeni w seminaryaeh 
w gimnastyce, przydać się mogą na instru­
ktorów, bo łatwo mogą się obznajomić z ko­
mendą, a od obowiązku obywatelskiego, któ­
ry nadto ściślej łączyłby ich z ludem, usu­
wać się nie będą. Prócz tego szkoła dzisiej 
sza, w której porządek nauk wchodzi i gi­
mnastyka, nie powinna zaniedbywać ćwiczeń 
gimnastycznych i w tak zwanej nauce nie­
dzielnej; owszem, uzupełniając ćwiczenia 
szkoły codziennej, nadać powinna ćwicze­
niom kilkunastoletnich wyrostków kierunek 
praktyczny, dający się zużytkować na rzecz 
ratunku pożarowego. Młodzież, na naukę nie­
dzielną uczęszczająca , może już pewien u- 
dział brać w łatwiejszych czynnościach ra ­
tunkowych, do czegoby przyspasabiałyby ją 
owe ćwiczenia szkolne. Tymczasem d z i e c i  
szkolne uczyłyby się przepisanych w szkole 
nauk, zatem także fizyki , geometryi itp., a 
w niedzielę i święta, przypatrzywszy się ćwi­
czeniom strażaków wiejskich , same potem 
bawiłyby się w straż, przyspasabiając się do 
czynnego na przyszłość w niej udziału po 
swojemu : w sposób, wiekowi swemu odpo­
wiedni. Tak byłby i wilk syty i owca cała.

Naturalnie, że przedtem obowiązkiem 
tych , do których to należy, postarać się o 
to, aby w każdej gmjpie były potrzebne przy­
rządy ratunkow e; aby stróże nocni pilno­
wali i bezpieczeństwa, i aby w każdej wsi, 
choć nie rozległej , była choćby jedna stu 
dnia lub zbiornik wód , bo to nawet w ra ­
zie, gdyby szkole przepisano „praktyczny 
wykład ratunkowy* dla przyszłych „ludzi 
c-zynu“, żadną miarą ani do szkoły, ani do 
tych dzisiejszych ludzi czynu in spe, należeć 
nie może.

Być może, że i pomysł, właśnie co rozwi­
nięty, wyda się także niepraktycznym, jak 
mnie ów „praktyczny wykład ratunkowy*, 
szkole zalecony. Praktyczniejszym wydaje 
mi się tamten już dia Ug^, że sprawy nie 
odracza aż do dorośnięcia dzieci na ludzi 
czynu. Gdyby był niepodobny do wykonania, 
wtedy, gdy rada niemożliwa, niepodobna i 
pomoc. Niech więc palą się wsie i miaste­
czka, a może znajdzie się przyszły Siemi­
radzki, który wymaluje pochodnie — ale nie 
Nerona.

Sądzę jednak, że radę dać można wszel­
kiej biedzie. W „ Wiśle", o której już wspo­
mniałem nawiasem, znajduje się między in- 
nerai podobizna autografu Wiktora Hugo. Na­
pisał on tam słowa następujące: „Aimcr ćest 
agir“ — „ K o c h a ć  z n a c z y d z i a ł a ć“.

Oto lekarstwo na niedostatki i biedę!
Z y g m u n t  S a w c z y ń s k i .

— Konkurs matematyczny. Zarząd 
krakowskiej Akademii umiejętności ogłasza na­
stępujący konkurs: W myśl oliary, złożonej
przez Wgo dr. Wł. Kretkowskiego, Akademia 
umiejętności w Krakowie ogłasza do nagrody 
po raz drugi następujące podane, przez niego 
zadanie z algebry: Wiadomo, że wszystkich ró­
żnych podstawień, (Substitution) z liczby 1 
przedmiotów, .jest 1, 2, 3.... (1 1 ) 1, i że
tworzą one układ podstawień czyli grupę naj­
liczniejszą. Wiadomo też z prac, których doko­
nali matematycy francuscy, mianowicie: De la 
Grrange, Cauchy, Bertrand, Serret, Hermite i 
Mathieu, że niekażda liczba mniejsza od 1, 2 
8... (I—1) b mo^e wyrażać liczbę podstawień 
układu sprzężonego, i że takie liczby są bardzo 
wyjątkowe. I tak liczbami kolejno od niej mniej-
arr.ami aa •BzemL są:

2) 3. 4 .
3) 3. 3 .
4) 3. 4 .
5) 2. 2. 3
6) 2. 3

• . . (1- 1) 1
. . . ( i—2) ( i — i ;
. . . (1—2) (1— 2 )
. . . ( i_ 3) (i _ 2)
. . .  ( l - 8} (1—2) 

Liczby pomiędzy niemi zawarte, nie od­
powiadają układom s rzężonym, Zachodzi jednak 
pewna iiczba wyjątków. Wiadomo także, że u- 
kład 2) jest jedynym; że od 3) istnieje wyją­
tek, gdy 1=4, gdyż wtedy istnieją układy ma­
jące 8 podstawień; że układy 3) są synietry 
cznemi względem (1— i) przedmiotów z wy­
jątkiem 1= 6, gdyż wtedy istnieją układy nie­
symetryczne względem 5 ciu przedmiotów. Co 
zaś do układów 4). to ponieważ, gdy 1=6 ist­
nieją układy mające 72 podstawień, tw^rdze- 
nie jest prawdziwem dia 1;>6. Dla układów 
6) twierdzenie jest prawdziwem dla l> -8. Py­
tanie więc: Jakie są liczby bezpośrednio mniej ■ 
sze od ostatniej 2 3.... (1— 3) ( i —2J, która 
wyraża liczbę podstawień układu sprzężonego? 
He jest takich układów i jak je określić, oraz 
zbadać, jeżeli są liczby wyjątkowe? Dowody 
mają być w rodzaju tych, jakich ostatecznie u 
żywał Caucha i Jordan. Pożądanem byłoby, 
aby przy odpowiedzi na powyższe pytanie do­
łączone były dowody i 6-ciu znanych wyżej

wymienionych twierdzeń, wraz z wyliczeniem 
układów każdego rodzaju, ich określeniem i 
zbadaniem liczb wyjątkowych. Za najlepsze wy­
pracowanie zadania otrzyma autor 1000 fran­
ków w złocie. Wypracowania winny byó nad­
syłane do Akademii umiejętności w Krakowie 
(ulica Sławkowska), najdalej do końca grudnia 
1885 r., w ten sposób, ażeby każde opa­
trzone było godłem wypisanem także na koper­
cie opieczętowanej, w której znajduje się także 
wyrażone nazwisko autora. Koperta z godłem, 
zgodnem z wypisanem na wypracowaniu za naj­
lepsze uznancm, otwartą będzie w dniu 3 maja 
roku następnego na publicznem posiedzeniu A- 
kademii, poczem nagroda z jej kasy niezwło­
cznie wypłaconą zostanie. Uprasza się Zarządy 
zakładów, którym ogłoszenie niniejsze nadesła- 
nem będzie, ażeby w sposob właściwy uwido­
cznić ją raczyły przez czas trwania konkursu.

Kraków, dnia 24 listopada 1884 r.
Si. Tarnowski.

Sekretarz gen. Akademii umiejętności.

(»*) Pierwotna forma własności. W
czasach dzisiejszych, kiedy kwestya uregulowa­
nia własności, postawiona na ostrzu miecza 
przez teorye socyalistyczne i komunistyczne, na­
brała pierwszorzędnej, dla życia praktycznego, 
wagi, ciekawem bezwątpienia, a zapewne i nie 
bez znaczenia dla praktyki jest pytanie, w ja ­
kich formach objawiła się własność u ludów 
pierwotnych, w chwili, kiedy stały na najniż­
szym szczeblu rozwoju cywilizacyjnego, czy for­
my te zgadzały się z temi, jakie dzisiaj istnieją, 
a jeżeli nie, czem się różniły, jakim w ciągu 
dziejów ulegały zmianom i pod wpływem ja ­
kich okoliczności dokonywały się te zmiany. 
Powszechnem było dotąd w nauce przekonanie, 
że ludy pierwotne znają tylko własność wspól­
ną, że dopiero z biegiem czasu, z podniesioną 
oświatą i kulturą, przechodzą do tej formy, któ 
ra dzisiaj w świecie cywilizowanym powszech­
nie istnieje, t. j., do własności indywidualnej. 
Stawiając takie twierdzenie, opierano się na tej 
podstawie, że najdawniejsze źródła historyczne 
i prawne ludów wstępujących dopiero na are­
nę dziejową, jak n. p., źródła do pierwotnych dzie­
jów germańskich, na własność wspóiną wska­
zują i następne przejście jej w formę własności 
indywidualnej z całą dokładnością śledzić do­
zwalają. Przeciwko temu rozpowszechnionemu 
mniemaniu występuje stanowczo dr. LotarDar- 
gun, profesor uniwersytetu krakowskiego, w roz­
prawie p t. Ursprung nnd EntwicJcelungsge- 
schichte des Eigenthums, która ukazała się nie­
dawno w handlu księgarskim, jako osobna od­
bitka z czasopisma: Zeitschrift fiir vergleichen- ś 
de Mechtswischenschafc. Autor nie przeczy by- j 
najmniej faktowi, któremu zresztą zaprzeczać \ 
nie można, że historya własności, o ile się o- j 
przeć da na dochowanych źródłach historycz- j 
nych, przechodziła owe dwa, powyżej zazna- • 
czone stadya i że pierwszem z nich była nie- 1 
wątpliwie własność wspólna, ale stawi zara- j 
zem pytanie, czy źródła te są wyrazem i od- j 
biciem stosunków najpierwotniejszych, czy przed 
tern stadyum, które stwierdzają, nie da się je- \ 
szcze pomyśleć inny jakiś stan, inna forma wła­
sności, o której milczą pomniki dziejowe i pra- , 
wne ? Pytanie niewątpliwie uzasadnione ; tru- 1 
dność leży tylko w tein, gdzie sukać pods:awy, 
ażeby je rozwiązać ? Na źródłach, z których 
korzystano dotychczas, oprzeć się nie można, dla 
tego, że źródła te niekoniecznie dają nam wy- j 
jaśnienie stosunków pierwotnych; chcąc tedy ; 
odpowiedzieć na rzecz, trzeba koniecznie inną 
do bwdań naukowych obrać drogę. Drogę tę 
wskaże nowa, ale ważna umiejętność etnografii 
porównawczej. Żyją jeszcze dzisiaj na kuli ziem­
skiej, w odległych i niedostępnych kulturze 
światowej krainach Ameryki, Afryki i Austra­
lii, mnogie ludy, które , nie zetknąwszy się je­
szcze z prądem cywilizacyi, przechowują u sie­
bie starodawne i pierwotne urządzenia prawne , 
i spółeczne. Zbadawszy te urządzenia, potrafi- I 
my może odpowiedzieć na powyższe pytanie; 1 
wielkie jest bowiem prawdopodobieństwo, że to, 
co istnieje dzisiaj, jako reguła u ludów pier­
wotnych, to istnieć musiało początkowo i u 
tych, które dzisiaj rozwinęły się już znacznie, 
które zresztą stały już na pewnym dalszym sto­
pniu rozwoju w czasach, z których pochodzą 
pierwsze ich, do dzisiaj dochowane, pomniki 
historyczne. Wychodząc z tego założenia, pod­
daje autor szczegółowemu badaniu i krytyce u- j 
rządzenia ludów, żyjących dzisiaj jeszcze w sta- ' 
nie zupełnej dzikości i dochodzi do wyniku, że . 
u wszystkich tych ludów regułą jest forma j 
własności indywidualnej. Z analogii i porówna- 
nia wypływa ztąd wniosek, że i u innych 
pierwotnych ludów, kiedy wstąpiły dopiero 
na pierwszy szczebel rozwoju, własność była 
również indywidualną. To co nam o nich prze­
kazuje historya, wytworzenie się własności 
wspólnej, nie jest zatem objawem pierwotnym, 
ale dopiero drugorzędnym; czyli innemi słowy: 
własność inwidualna wyprzedza w dziejach po­
szczególnych narodów własność wspólną. Ta o- 
statnia wytwarza się z pierwszej, dopiero pod 
wpływem niebezpieczeństw zewnętrznych, pod 
naciskiem budzącej się potrzeby zjednoczenia . 
sił zarówno w celu obrony przed najeźdźcami, ! 
jakoteż w celu przeprowadzenia szerszych zadań 
ekonomicznych na wewnątrz, do których je­
dnostki, w pierwotnych stosunkach, nie mają

ani sił należytych, ani odpowiednich środków 
Doszedłszy do własności wspólnej, nie pozostają 
jednak przy niej trwale; względy ekonomiczne 
prą do ponownego zróżnicowania stosunków, i 
wytwarzają znowu własność indywidualną, dla 
której z rozwojem cywilizacyi znajdują się co­
raz odpowiedniejsze środki istnienia. Tak więc 
historya własności tworzy poniekąd łańcuch, 
w którym ogniwa zmieniają się na przemian ; 
charakterystycznem jest wszakże, iz własność 
indywidualna danąjest już w stosunkach pierwo­
tnych, i że własność wspólna jest tylko formą 
przejściową do indywidualnej

Taką jest treść bogatej w mnóst wo szcze­
gółów, a opartej na wszechstronnem i mozolnem 
studyum literatury etnograficznej, pracy dr. Dar- 
guna. Pozostawiamy krytyce zawodowej ocenę 
jego hipotezy a tutaj niech nam wolno będzie 
zaznaczyć, że rzecz dokonaną została z prawdzi­
wym talentem i że zasługuje na szerokie roz­
powszechnienie w kołach wykształconych, a to 
tembardziej, że poruszając obok kwestyi głó­
wnej, wiele innych mniej lub więcej z nią zwią­
zanych, staćby się mogła dla pierwszej zaró­
wno jak i drugich punktem wyjścia do zawią­
zania poważnej dysiusyi naukowej.

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n i  i Najd Arcyksięźniczka 
W a l e r y  a udają się pojutrze o godzinie 3 
po południu z powrotem do Godolló. Przed­
wczoraj, o godzinie 5 wieczorem, odbył się 
w apartamentach Jej. Ges. Mości o b i a d  f a ­
m i l i j n y ,  w którym wzięli udział książę 
Teodor Bawarski ze swoją małżonką i księ­
żna Amelia Bawarska. Równocześnie odbył 
się obiad marszałkowski.

Na j d .  C e s a r z e w i c z  i książę Filip 
Koburg - Gotha powracają dzisiaj z łowów 
w Alland. Najd. Arcyksiążę wprost z dwor­
ca kolejowego uda się do Laxenburga.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w a ,  która, 
jak wiadomo, zaziębiła się przed kilkoma 
dniami, nie opuszcza jeszcze swoich aparta­
mentów; stan zdrowia zresztą Dostojnej Pani 
jest zadawalający.

Przedwczoraj po południu przybył do 
Wiednia krakowskim pociągiem J. E. p. Na­
miestnik Filip Z a l e s k i .

Ablegat papieski, m sgr L o r e n z e l l i ,  
wyjechał już z powrotem do Rzymu.

Przedwczoraj, o godzinie w pół do 4 
popołudniu z m a r ł  w Li  n c u po dłuższych 
cierpieniach ks. biskup Franciszek Józef 
R i i d i g e r .  Zmarły dygnitarz kościelny uro­
dził się dnia 6 kwietnia 1811 r. w małej 
wiosce yorarlberskiej, święcenie kapłańskie 
otrzymał 12 kwietnia 1835 r. a dnia 12 
grudnia 1852 r. zoslał mianowany biskupem 
w Lincu. Wszystkie dzienniki poświęcają pa­
mięci zmarłego gorące słowa wspomnienia, 
podnosząc jego nadzwyczajną gorliwość ka­
płańską, ofiarność i niezachwiane przywią­
zanie do Domu panującego i Stolicy apo­
stolskiej. Śmierć Arcypasterza pogrążyła w 
głębokiej żałobie nietylko dyecezyę lincką, 
lecz wszystkie koła katolickie w Austryi. 
W ciągu sobotniego wieczora nadeszły tele­
gramy kondolencyjne od Najd. Areyksiążąt 
KaroD Ludwika, Albrechta, dalej od Najd. 
Arcyksiężnej Maryi Antoniny, W. Księżnej 
Toskany i wielu osób ze świata arystokra­
tycznego i kościelnego. Pogrzeb odbędzie 
się we środę.

Przedwczoraj rano z m a r ł  w W ie­
dniu tajny radca, baron F i e r  1 i n g e r, pier­
wszy prezydent senatu administracyjnego. 
W zmarłym traci Austrya męża, który dłu­
goletnią niezmordowaną działalnością, po­
święconą dobru państwa, zaskarbił sobie 
niespożyte zasługi. Baron Fierlinger ucho­
dził za pierwszorzędną powagę na polu na- 
leźytości skarbowych i był przez czas dłuż­
szy w ministerstwie skarbu kierownikiem 
departamentu dla należytości.

W prezydyum i kancelaryi I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  Rady państwa poczyniono 
już potrzebne przygotowania dla rozpoczę­
cia czynności, zwołanej na 4 b. m. Izby. 
Według Preśse, I z b a  p a n ó w  zbierze się 
dopiero około 10 b. m.

C z ł o n k o w i e  k l u b u  z j e d n o c z o ­
n e j  l e w i c j  zbiorą się pojutrze na pier­
wsze posiedzenie. Słychać, że uczyniony zo­
stanie wniosek o powiększenie liczby człon­
ków zarządu z pięciu na siedmiu i że wej­
dą do zarządu dr. Recbbauer i dr. Plener.

Fremdenblatt dowiaduje się że s e j ­
m y  k r a j o w e  z o s t a n ą  z w o ł a n e  w ina- 
j u r. 1885, gdyż przekonano się, że dla o-



krajowych ciał reprezentacyjnych od- 
Wledniejszą jest wiosna nizli jesień.

.W sobotę ogłoszono w y r o k  w p r o -  
D s 16 p r z e c i w  a n a r c h i s t o m ,  który 
P dni kilka toczył się przed sądem wie 
|H$kim Skazano Hubnera i Bradyego na 

^  ciężkiego więzienia, Buchmanna na 
lat Bleichera, Huliczkę i Springera, 

*ft2dego na lat 8, Wenigera na lat 5, Ha- 
bermanna, Schónauera, Schroma, Stumyol- 
a> każdego na lat 4 ; wreszcie żonę Buch 

jjlana, Sehreitlechnera, Liesenmayera, Thie- 
.» Kiselyego na trzy lat ciężkiego więzie- 

aia Dwóch oskarżonych uwolniono.

Druga I z b a  h o l e n d e r s k a  przyjęła 
projekt ustawy, według którego w czasie 
regencyi, rewizya konstyfcucyi nie może roz­
ciągać się na następstwo tronu. Tym sposo­
bem położono zaporę wszelkim zabiegom, 
dążącym do tego, aby w razie śmierci króla 
w czasie nieletności jego córki, sprowadzić 
zmianę dynastyi.

Na wniosek bułgarskiego m i n i s t r  a 
s k a r b u  uchwaliła Izba, aby państwowe
1___ i i. _i_: ~ — - -  * ’ -

TELEUBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
"s:- -r

Praga, 1 grudnia. (Tel. pryw.) 
W klubie czeskim dr. Hi eg e r miał 
wczoraj wykład o politycznem stano­
wisku Węgier i stosunkach Czech do 
Węgier, przedstawiając je w świetle
nainr7.vi&7.nims7.p.m D r i

W miejsce zmarłego K l a u d i e  go  
p o s t a ł  w y b r a n y  d e p u t o w a n y m  do 
hady państwa kandydat niemiecki S c h  i e r, 
M o  671 głosami. K a n d y d a t  c z e s k i  
■ ^ ° p r i y a  otrzymał 426 głosów.

, , j ifeiuar, przeuaiawiaj^c je w świetle
^ r -i rumuńskich monet frankowych. ; czył, że Czesi, uznając jak najzupeł-

Znany Panów, który swojego czasu n ie j austro-niemieckie przymierze, nie 
dopuścił się zamachu przeciw ministrowi ; zg0(Jza się nigdy na popierany przez 
spraw wewnętrznych Sławejkowowi, n a- j p a r Ŷ 0 n a r 0d0W0- lib e ra ln a  prawnopo
Ł "  * S bi ■•“ “■‘""i - w i s - *
; r „ 5 . n o .  takowy równałby m  ntrmio

________  I prawnopolitycznego samoistnego sta-
. ,. . > > : nowiska Monarchii.

h ( , w i B e r lin ,. 1  grudnia.
spo d lan a  uchwała w sprawce ustawy w y - ,S t a n l e y  wyjechał już wczoraj z po- 
borczej senatu. Deputowany skrajnej lewi- wrotem do Anglii, 
cy Acbard, wniósł poprawkę o zniesienie ^se- ; M adryt, 1 grudnia. (Tel. pryw.)

Arrw łlA^wnfnmh o  * Arv - - i  - - -

1188B — *—, Napoleondor 9 77, Rubel papiero­
wy —’—. Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 29 listopada. 
W ie d e ń :J  Pszenica za 100 kilogram. 7 75 do 
9 30 zł., żyto —*— do — •— zł., jęczmień 
—.— do —*— zł., kukurudza —•— do — *— 
zł., owies — *— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 29*25 do 29 50 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8 1 8  
do 8*19 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *- 
—-—zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na paździer.) 
1 5 3 — m., żyto — *— m., spirytus 43 10, 
olej rzepakowy 51*60 m. Szczecin: Pszenica 
—*—, rzepik —*— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
45*80 fr., olej rzepakowy — *— fr., spiritus

fr. W r  o cł a w : Pszenica — *—, żyto 
—.—, owies—*—, spiritus — *—, kukurudza 

, K o l o n i a :  Pszenica — •—.

Obiega pogłoska, iż wobec znakomite- ^    ̂ . . .„ ^ u u u io a ic m e  se- •
go powodzenia, jakie mają w Austryi nowo nat7r5“7dożyw otnich,r a Izba uchwaliła 295 1 Madryt, 1 grudnia. (Tel. pryw.) 
^prowadzone pocztowe  ̂ kasy oszczędności, | ogami prZeciw 238, wziąć poprawkę A- Stw ierdzono, Że W czasie o s ta tn ic h  Z a-
. a decydujące noszą się z projektem uję- cj3ar(^a p0d rozwagę. Uchwała ta zapadła * m  i fi s  z a k* s t u d f i n t o w  -------cia w swoje ręce także orgamzacyi s z k o l -  v

H y c h k a s  o s z c z ę d n o ś c i  i wytworze­
nia tym sposobem instytucyi, która ma być 
Poniekąd uzupełnieniem pocztowych kas o- 
szczędności. Rząd zamierza podobno dalej 
^organizować kasy gwareckie i kasy górni­
ków i równocześnie z reformą ustawy gór­
niczej wnieść odpowiednie przedłożenie.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż je ­
szcze w bieżącym okresie prawodawczym 
rząd wnieeie przedłożenie o w c i e l e n i u  
P r z e d m i e ś ć  w i e d e ń s k i c h  do miej- 
skiego okręgu wyborczego.

N a u c z y c i e l e  w i e d e ń s c y ,  z po­
rodu  nadania im prawa wyborczego, urzą 
nzają w dniu 6 grudnia wielki bankiet, któ- 
jy Przyrzekł zaszczycie swoją obecnością 
;a*że p. minister baron Conrad. Do depu- 
acy.j. przybyłej z zaproszeniem, powiedział 

P* minister, iż nie wątpi, że nauczyciele, po 
otizymaniu owego prawa, nie będą się wci­
n a ć  na arenę polityczną, ani nie zaniedba­
ją swoich obowiązków.

rozr> ^ & ,erska I z b a  d e p u t o w a n y c h  
P°częła przedwczoraj obrady budżetowe.
h Komisya węgierskiej Izby deputowa- 

ych, złożona dla przedyskutowania prze 
gżenia o r e f o r m i e  I z b y  m a g n a t ó w ,  

Ułatwiła cały przedmiot w rozprawach
Szczegółowych.

Cv* cześć pełnomocników k o n f e r e n -
W| l , . a f r y k a ń s k i  ej  odbędzie się dzisiaj 

wieczór u cesarzewicza niemieckiego, 
n • dzisiaj zostało zapowiedziane pełne
r  siedzenie konferencyi afrykańskiej. Z oko- 
jiezności, że p. Stanley opuszcza już jutro 
^ erlm, wnioskują, iż zostały uchylone głó- 

tfudnoś-i, stojące na przeszkodzie po­
rozumieniu , i że obecnie idzie tylko o ure- 
? .°wanie szczegółów. W tym duchu wyra 
aJą się oficyalne Berliner Polit. Nachricht, 
° r e z  faktu przyjęcia jednogłośnie zasady 

handlu i żeglugi wysnuwają po- 
y iny horoskop dla dalszych obrad.

Nordd. Allg. Ztg. nie przestaje uderzać 
centrum, a wycieczki organu kancler- 

!?go mają wszelkie znamiona otwartej 
"$ n y  przeciw stronnictwu katolickiemu i 
Połączonym z niem frakcyom. W ostatnim 

umerze Nord. Ali. Ztg. stara się udowo- 
aJ Ic, że żale i skargi centrum z powodu 
^ rzu cen ia  zaanego wniosku deputowanego 
Windthorsta nie mają żadnej racy i wobec 
faktu, iż za Puttkamera i Gosslera nie czy­
niono wcale użytku z ustawy banicyjnej, 
owszem wielu duchownym pozwolono wró­
cić do kraju. Dziennik ten twierdzi, że kanc­
lerz nie może sympatyzować ze stronnic- 
WeĄL które w czasie wyborów użyczało 
^ eg° poparcia wolnomyślnym, i przypie 

, ało niejako tym sposobem „przymie- 
rze ksi§ży z republikanami*.

charda pod rozwagę. Uchwała ta zapadła 
przy głosowaniu nad drugim paragrafem 
który według projektu, zgodnego z zapa 
trywaniem rządu i komisyi senatu, żądał u 
trzymania dotyczasowych senatorów doży­
wotnich. Skoro się okazała większość za 
poprawką Acbarda, cała lewica powitała re­
zultat hucznemi oklaskami. Na żądanie sp ra­
wozdawcy odroczono dyskusyę nad popraw 
ką do dnia dzisiejszego. Wniosek przekaza­
no komisyi, a jeżeli Izba wbrew wnioskowi 
komisyi i rządu poprawkę przyjmie, to całą 
pracę odbytego kongresu uważać będzie 
można za poronioną

W senacie przedłożył Ferry przyjęty 
przez Izbę projekt ustawy o kredycie na 
Tonkin. Senator Marcóre wniósł o utworze­
nie specyalnej komisyi, ponieważ projekt 
ma charakter polityczny. Wniosek ten przy­
jęto 123 głosami przeciw 115. W Izbie de­
putowanych po złożeniu sprawozdania o 
projekcie utworzenia armii kolonialnej za­
żądał Laguerre pozwolenia na interpelaeyę 
w sprawie obecności agentów prowokacyj­
nych na zgromadzeniach publicznych. Na 
przedstawienie mini*tra spraw wewnętrz­
nych, odroczono interpelaeyę na termin po 
przeprowadzeniu dyskusyi nad budżetem 

Według depesz paryskich do Koln. 
Ztg., odbywały się w Paryżu przez cały u- 
biegły tydzień zgromadzenia anarchistów.
W sobotę wieczór odbyć się miało także 
kilka podobnych zgromadzeń, ale rząd wzbro­
nił ich odbycia, ze względu na okoliczność, 
że był to dzień głównej wypłaty robotni­
kom a w takich razach zachodzi obawa więk­
szych rozruchów. Na dzień wczorajszy by­
ło zapowiedzianych także kilka zromadzeń 
? a- Prze(*niieściu du Tempie. W ogóle, do 
daje depesa Kóln. Ztz. objawia się od pew­
nego czasu znowu żywszy ruch pomiędzy 
żywiołami przewrotu

m i e s z e k  s t u d e n t ó w  u n i w e r ­
s y t e t u ,  raniono częścią lekko, czę­
ścią ciężko 147 osób.

‘ L ondyn , 1 grudnia. (Td. pryw.) 
Jeden z kairsitich dzienników donosi, 
że Mahdi oświadczył gotowość p e r ­
t r a k t o w a n i a  z Wolseleyem w spra­
wie Sudanu. Spotkanie Mahdiego z ge 
nerałem Wolseleyem zdaje się być 
prawdo podobnem.

P aryż , i  grudnia. Rząd wynajął 
trzy nowe okręty dla ewentualnego 
t r a n s p o r t u  w o j s k  do  T o n -  
k i nu.

1 f^T-o^pćsisJbr -cp^ tc-r Ać?»m

T 0F *  Do dzisiejszego numeru dołącza 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Kra-

I ko wie spis i cenni\ swych dzieł.

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 1 grudnia 1884.

KSIĄŻĘ ŁOBUZ
Opera komiczna w 3 aktach Aurelego U rbań­

skiego. Muzyka Maurycego Falla. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p^J Myszkowski. 
Leander XCIX. . . . t»_- t>
Hrabia Paschalis Monetti, mini-

Pomiędzy r z ą d e m  b a d e ń s k i m  i 
S z W a j e a r s k i m  zaszło w ostatnich cza­
sach nieporozumienie z powodu naruszenia 
granicy. W Konstancyi pewien socyalista, 
2Qajdujący się pod śledztwem , umknął 
^  chwili, gdy go prowadzono do sędziego, 

b ieg iem  puściło się w pogoń dwóch 
oz°reów więzienia, i schwytali go na tery- 

yutn szwajcarskiem, we wsi Emishofen. 
rzeciw temu zaprotestowała jak najener- 

o .ezniej rada związkowa, skutkiem czego 
odst z bade4skie widziały się zniewolone 
SzWa,W r a n i o n e g o  socyalistę do granicy 
fcośćJCarskieJ’ * tutaJ wypuścić go na wol-

W * , , . ,  d . n , . * ń  ■

bit 13 osób. Admirał Courbet d o n o s i .^
dotychczas nie zdołano dociec p J J .
eksplozyi. W wypadku tym stracił
dwóch mechaników i 11 l ^ z i  z . zaM°?
kręt wojenny „R igau lt de GeE0Ul1 v.1_ ^ dzie
mógł być i nadal używany pray blokadzie Formozy.

Z Brazylii donoszą, że z powodu usta 
uU  epidemii cholerycznej w Paryżu, znie­
siona będzie w państwie brazylijskiem kwa 
rantana, czego się domagał rząd francusKi.

W włoskiej Izbie deputowanych rozpo 
■ęły Się obrady nad konwencyami Koiejo-

wemi. Pierwszy zabierał głos depuo J  
Diblasio. Zapisanych je s t do głosu oś

dePUt°Djn“to fp is^ c  o wywodzie 
m inistra skarbu, żada przedstaW1?nla„r 7adn- 
tywnego stanu rzeczy. W e d ł u g  dat urzę 
wych, wynosi niedobór na r. 1885 su^ .  
milionów razem z wydatkami nadzW??zJ  na 
mi. Magliani, pisze Diritto, Przew^ enYm 
rok 1886 nadwyżkę w budżecie zwyczajn^m 
a w nadzwyczajnych wydatkach ni i 
należy całą prawdę powiedzieć.^ N . ia 
sa skutkiem regulacyi waluty i zm

zostały roboty nad osuszeniem moczą 
równinach Ostii. . . . . .  Ar™pn .

Mancini zażądał od republiki Argeu 
tyńskiej i Uragwaju ods-ikodowau kami 
prawne postępowanie z parowem 
genueńskie mi. Postępowanie to J  -
bynajmniej nakazane względami san

P a ry ż , 1 grudnia. Okólnik pre­
zesa gabinetu Ferryego poleca repre­
zentantom Francyi przy dworach za­
granicznych, aby zawiadomili odnośne 
rz^dy o z u p e ł n e m  w y g a ś n i ę c i u  
c h o l e r y  i poczynili starania o znie­
sienie kwarantany.

Kzym, 1 grudnia. Korowód z po­
chodniami na  c z e ś ć  K r ó l e s t w a  
przybył wczoraj o godzinie 7  wieczo­
rem na plac Kwirynału. Rodzina mo­
narsza ukazała się na balkonie, i przez 
pół godziny tam pozostawała, witana 
entuzyastycznemi okrzykami niezliczo­
nych tłumów.

M adryt, 1 grudnia. Dekret kró­
lewski zarzadza śledztwo w s p r a ­
wi e  z a b u r z e ń  s t u d e n c k i c h  i 
zakazuje zgromadzania się w lokal- 
nościach uniwersytetu.

Telegrafowany kurs wiedeński

Wiedeń, 29 listopada 1884, godzina 1 
min. 40. Alp. Tow. górn. 5Fb0, W§g. akcye 
kredyt. 309’— Akcye anglo-austr. 105*10, Akcye 
bantu Union 90* — , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 270*50, Akcye kolei północne] 238* ,
Akcye kolei południowej 118*70. Akcye kolei 
Alfold 18075. Akcye kolei Elżbiety 306 —, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 197*25, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 168*75., 
Wiedeńskie losy 125*75. Akcye kolei Rudolfa 
—.—, Akcye kolei Albrechta — ,— Węgierskie 
obligacye państw, w  złocie 105*75, Galicyjskie 
obligaeye indemnizacyjne 101*75. Losy regulacyi 
Cisy 117*— , Losy tureckie 22*—, Węgierska 
renta 95*60, Akcye banku związkowego 105*70, 
Akcye banku obrotowego — *—, Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —* * Akcye kolei pań­
stwowej —.— , Rubel papierowy P 8 7 1/*, Wę­
gierskie losy 120.— , Marka niemiecka 
Usposobienie ożywione.

Wiedeń, 1 grudnia. 1884 r., godz. jo  
min. 30. Akcye kredytowe 305*50, Anglo- 
Austr. 105'25, Unionbank 90*--, Kolej Karola 
Ludwika 270*50, Południowa 148*60, Renta pa­
pierowa —•—, Galie, listy zastawne —•__
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •—> 
licyjski bank rustykalny —*—, Losy z r. 1883 
—-*—, Napoleondor 9*761/2,1 Rubel papierowy 
1*27V4. Usposobienie silne.

Wiedeń, 29 listopada 1884 r. g0dz 
5 min. 42. Akcye kredytowe 305* Angl0l 
Austr- — —, Unionbank , Kolej Karola 
Ludwika 270*75, Południowa —*—, Renta pa­
pierowa 81*55, Galie, listy zastawne 101*25
Galicyjskie obligacye iudemnizacyjne — • ’
Galicyjski bank rustykalny — • —, Losy z roku

ster skarbu . . . .  
Markiz Serapion Sutteraneo, 

minister polieyi 
Markiza Lola, jego małżonka . 
Margrabia Hereulan di Bomba, 

minister wojny 
Margrabina Natalja, jego mał­

żonka ......................................
Hrabina Flora, małżonka mini­

stra skarbu 
Sabina, szwaczka 
Fabian, pomocnik golibrody 
Signore Spizzelini 
Signore Pajonchio .
Signore Yiyonchanio - 
Ambasador . . . .  
Paź . . . .  *
Marszałek dworu 
Mieszczanin 
Forte
Piano
Allegro
Vivaee

stróże noeni

Pm Boeskaj

P. Skalski

P. Myszkowski 
Pni Skalska

P. Fontana

Pna Wajgel

Pni Dutkiewicz 
Pni Kasprowiezowa 
P. Alma.
P. Wojnowski 
P. Starzewski 
P. Bratro 
P. Senowski 
Pna Borodziej 
P. Cbudkowski 
P. Bąkowski 
P Florjański 
P. Kiczman 
P. Fedyczkowski 
P. Guberski

Dworacy, damy dworskie, paziowie, służba, 
żołnierze, mieszczanie, mieszczanki, lud obojga płci 
— Rzecz dzieje się u schyłku przeszłego stulecia 
w jednej z pomniejszych rezydeneyj europejskich.

Początek o godzinie 7 wieczorem.
tS p o s i r aeżem ia m e i o o r o l o K i c z n e .

(Z obserwatoryum c k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 1 grudnia 1884.

Barometr 737/ 2mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy — 5.4°C. Psychrometr wilgotny— 5.9 ’C. 
Prężność pary £.7mm. Wilgoć 87 7°. Zachmurzenie 
10. Wiatr NW4. Ozon 10.

Temperatura powietrza — 4.3°R*
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 764,Ó2mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego-l-3.6oC. 

Najniższa temperatura w nocy— 6.6*0.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 10.4mm.

1 obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

f  =  49°50’ X — 41»41’ w. =  340” ,5. 
Dla 2 grudnia 1884

E .  10® 11,*84. e 0 =  16* 46® 39,'*88.
Zachód słońea Igo grudnia o 4h. Om., 3; wschód 

o 19h. 40m., 6.
W listopadzie nastąpi pełnia księżyca 2d 22h 

12,m 9; ostatnia kwadra 9d 12h 48m, 5; nów 17d 
7h 47m, 8; pierwsza kwadra 251 l l h  52m, 0.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri-
geum) 4d 5h, 5 ,  w punkcie odziemnym (Apogeum) 19d 16hs.

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na listopad dla Lwowa 760,6 
mm., stan średni temperatury 2,7°C.n

I 30 listopada 1884. 2h 9k 19Ł
Stan barometru w milimetr. 720,8a 720,4a 722 „
Stan termometru suchego 

w st. Ceis. + 2 ,a - 3 , 8 - 7 , 8
Stan termometru wilgotnego 

Cels. K - 3 „

JO

— 7,8
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 3 „ 2,8
Wilgotność powietrza wzglę- 

__ dna w c/0. v 82 95 95
Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. n. wnw. nw.
Moc wiatru. 1 4 3
Ilość opadu mierzonego do 5>.h 0,® «v
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana

i . * T^je

1 N0ajont1ŻSZ& temPeratura w ciągu dnia, odczytana
— 3 6 *
Elektryczność powietrza, 

woltów 0 - 2 0 324
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Cennik lwowskiej izby handlowej i
}j\oSaf <5.̂  ta 29 listopada 1884,

I.. A k « y ©  z& *»t«ką 
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. 
Koi. Fwow.-szer.-jas. po 200 a i. wa. 
Banku hip. gaiie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred gal po 200 zł. w. a.

3 ,  L is to  asast za 10 zł. 
Tow kredyt, galie. 5 pr. w. a.

. . 4 p \ w- a-
9 H o pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

9 5 pr. w. a.
n a „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią 

Listy dłużne %. Z kr.wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

prc. kraj. listy zastawne 
L is t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóle. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

* .  O b U f i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. » .  k, 
Oblif. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk.(dawn. 6pr.) 3pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Poiycaki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1888 po 4*/«pr. wa. 
5 . L a a y  miMfir Krakowa . .

m -  Stanisławowa . 
8  H a n e t y .

Dmkat hdlender^l . . . .
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó f im p e r y a ł ................................
Bubel rossyjski srebrny . . •

10(5 marek niemieckich ^  , . ,
Srebro . . . . . . . .
Kuaonv w ..................

c6 ' 5o 
196 25 
285 —
338 —

98 70 
92 —
98 70 
86 70

101 SO 
97 -

99 10

58 -

58 -  
91 —

72 50 
199 5u 
29'.; - -
m  -

99 70 
93 50 
99 70 
87 70 

102 30 
98 —

100 10

60 -

60 -

101 30 102 30

96 75 
102 75 
90 80 
18 75 
22 50

5 65 
5 70 
9 72 

10 —

1 54 
1 26-

59 85

97 75 
104 -  
91 80 
20 75 
24 50

5 75 
5 80 
9 82 

10 09 
1 64 

- 1 2 8 -  
60 70

81.55 81 75 
81 65 81.8)

82.75 82 SO 
83.— 83 15

Kurs giełdy wiedeńskiej
Si dnia 26 listopada 1884

1 .  D ł n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państw*- w-baaFnofc. 
maj-listopad
luty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec . . . . . . .
kwieeień-paździermk .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. in.fc.4pr 125.25 126.
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr„ 135.50 136 -

r 1860 po 100 złr. 5 pr 142.— 1.42 75
„ 1864 po 100 złr. , . .1 7 4  25 174.75
s 1864 po 50 złr . . 173 25 173 75

Renty Corn. po 42 lir. austr, , . , 4 A— 47,—
Listy zastaw domen, ps-ństw po 120 

złr. 5 pre. . . . . . . . . .  151.30 15180
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 96.95 97.10
Austr. renta iŁ  wołnn od podatfc. 4pr. 103 85 104.—
3 .  O b l i g a c y e  indemu. 5 pr. (ta 100 zł. r o k )

Czech. .......................  - ..
Bukowiny . . . . .  .
Galicyi . . . . . . . . .
Niższej A u s t r y i ..........................
Siedmiogrodu . . . . . . .
Węgier .  .............................  ,

3 . A  k  c  y  e.

106.50 — 
101 25 101.75
101.50 102.— 
105.— 106.25 
101.— 101.50 
100 60 111,10

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niiszo-auetr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................
Gal. bank.d.h&n. i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr............................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m, 
KoL Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. aa. 
Kol. Preizow-Tarn. (w. o.) a 200 sł. 
Północna koląj po 1000 zł. w. k.
KoL Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 
Lwow.-CJzorn. Sro-ei po 200 r.Ł w a. wa?.

104.75 105 25 
303 50 302.80 
808.— 814.—

872 -  874,-r- 
63.— 6 4 . -  

534 -  636 -  
233.25 233.50

*377 2382
270 25 270 75 
197 25 197 75

płacą
Tow. kol. ioL państw, po 200 zł. su k 25 
Połud. kol, państw. po 200 złr. w. a. 149 — 
T. koi. węg. g.H.l. a 200 zł. w srebrze 175 50

4 . L is ty  za s ta w n e  losowań*. 
Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład di a 

Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. . —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. i l ia pr. w

złocie w 50 l ..................................... . 97.5 0
.. » » n premiowe po 3 pr, 96.75

Ga». zak, kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.50 
B „ j. A w 20 l. 7pr. 101.50
„ ;  S 3 6 L 5 V sp r . 99-50

Gal, Tow. kred. w. &, po 4 pre. . . 91.40
* „ po 5 pre. . . 98.70

» 51 » 3! P® P<‘‘
37 latach zwrotne .  ..................  98 70

Gal. banku hip. po 8 proc........................101.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. , —.—
Banku austro-węgiersk, po 5 pr. , 101.25
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* prc. .

„ Zjkł. kr. siems. po §*/a pre. . .10.1.7 >

żądają 
3)6 75 
1.49 59 
175 75

97.80 
97.25 

100 .—  
102.50 
100 -  

92.—

9 9 . -  
101.50

10145

102 75

5 , O b lig a ć y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
KoL Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. *. 99.75 100.—
Tow. kol. żel. Preszów-T&rnów (w. *x.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . , . 99.75 190. — 
KoL pół. po 100 zł. m. k. . . 105.60 —

„ po 100 zł. w. a......................... 10175 102-25
Koi. gal. Kar. Lad. emisja z r. 1881

po 41/, pr. . ‘ . 99.70 100—
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . . 98.80 99.20

Kol. Lwow.-Czer.-Jaas. III. emis. a 300 
tór. 5 prc. w srebrze z f. 1865 . , —.— —.— 

z r. 1867 . . —
s r. 1868 . . —
a r. 1872 . . — --------

Węg. gal. kol. a 200 *1. 5 pr. w. a, 99,30 99 50

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.75 180,— 
Clarego po 40 zł. m. k. , . . . . 40.— 40.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115. — 115.25 
KeglQvicha po 10 zł. m. k. . . . . 19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 7,1, w. a,
Pal&ago 40 p-? ir

4150
37.50

19 75 
23 50 
42.25 
28—

fłaea żąda*ą
 .....................   A 3 20 13 40

j, j, węgierek. * po 5 zł. 7 10 7 35
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................  18.— 18 7o
Salma po 40 zł. m. k..............................  56 — 56 60
8t. Genois po 40 zł. m. k.....................  50.50 51 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24 50
Poż. Tryastu po 100 zł. m. k. . . . 128,— 130^—

a po 50 zł. w. a. . . . H8.— —
Waldsteina po 20 zł. m. k ....................... 27 5 ł 28 50
Wiudi.schgratza po 20 zł. Bi k. . . 38 75 39 —

7« W e k sle  (na 3 
Augsburg m  100 zł. w. p. ©. . . . —,— — J
Berlin za 100 mark w. p. n. — — —
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p, n. . . — ------
Londyn sa 10 f t  s i t  . . . . . . .  123.15 123 55
Paryż na 100 iv ..............................  48.65 — 48 70 —

K u r s  z ło t j? .
Dakat cesarski snou. . . -5.73.— 5 .8 0 .-

,  pełnej wagi . . . 5 M  - 5.79. -
Korona  ̂
20-frankóy/ka . 9.77.'— 9*78 —
Rossyjski imp&ry&i' . . 10.03 - 10.05 -
Talar aWiąskos&y „ . , , . —,—.— — —
Sr-siro H —

B an k  krajow y
6pre. obligaeye pożyczki krajowej 

41/ł pre. obligaeye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj 
4'/s pre. krajowe listy zastawne

dnia 29 listopada 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
* 9 » w srebrze . .

Renta w złocic  .................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .  
Akeye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . , . ,
Londyn 
Srebro
Napoleondor
ftujrat cesarski

’

•fswsj.

złr. et.
81 55
85J 75

1C4 40
96 85

872 —
304 75
i 23 15

9 77
5 78

60 20

Konkursa.
L. 3603. (7569 8- 8)

Przy c. k. s&dzie powiatowym w Krze­
szowicach opróżnioną została posada funk- 
cyonaryusza e. k. prokuratoryi państwa, po­
łączona z remnneracyą w rocznej kwocie 
300 złr.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania należycie udokumentowane w 
dniach 14 po dniu ostatniego ogłoszenia n i­
niejszego konkursu do c. k. prokuratoryi 
państwa w Krakowie.
C. k. nadprokuratorya państwa w Krakowie* 

Kraków 23 listopada 1884.

L. 20866. (7614 1— 8)
Przy sądzie powiatowym w ślemieniu 

nowo systemizowaną została posada kance­
listy do prowadyenia ksiąg gruntowych w XI. 
klasie rangi.

Podania o tę lub inną przy sądach 
powiatowyćh opróźaić się mogącą posadę 
kancelisty, w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872, l. 98 d. 
p. p. ułożono, wnosić należy w czterech ty-

f odniach, od Igo grudnia 1884, do Prezy* 
ynm »ądu obwodowego w Wadowicach.
Sąd wyższy Kraków, 19 listopada 1884.

z siedzibą tamże rozpisuje się w myśl roz­
porządzenia Wysokiego c. k. Ministerstwa 
z dnia 15 marca 1875 1. 12944, konkurs do 
15 grudnia 1884.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winien wnieść w term inie powyższym do 
tutejszego e. k. starostwa prośbę własno­
ręcznie napisaną, w której ma wykazać do­
kumentami rodzaj zatrudnienia i stopień 
wykształcenia swego.

Obok tego winien udowodnić, iż po­
siada warunki przepisane §. 3 powołanego 
rozporządzenia ministeryalnego.

Kompetencl nie mogący wykazać się 
. świadectwem uzdolnienia, będą musieli pod- 
\ dać się egzaminowi na podstawie wzmianko- 
] wanego rozporządzenia ministeryalDego i o- 
l dnośnej instrukcji.

Tłumacz, dnia 24 listopada 1884. 
j C. k. Starosta Jaegermann.

W

! L. 7381. t> (7386 2— 3)
1 Ołeksa Bugij z Ozernilawy uchwałą 
! sadu obwodowego w Przemyślu z 23 lipca 
11884 1. 8760 marnotrawcą uznany. Kurator 

Hryńko Turko, wójt czernilawski.
Z c. k. sądu powiatowego. 

Jaworów, 9 sierpnia 1884.

(7671) 
posada c. k. za- 

i stempli we Lwo- 
kontrolora w X. 

poborami

L. 84207.
Do obsadzenia jest 

rządcy magazynu tytoniu 
wie w IX., ewentualnie 
klasie rangi z systemizowanjmi 
i z obowiązkiem złożenia kaucyi.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia i dokładnej znajomości języków kra­
jowych w przeciągu czterech tygodni do na­
czelnika c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie.

Lwów, dnia 25 listopada 1884.

L. 8198. (7515 1— 3)
Sebastyan Tessauer stolarz z Wołoskiej 

wsi, uznany uchwałą c. k. sądu obwodowe­
go w Samborze z 2 września 1884 i, 8684 
za marnotrawcę.

Kuratorem dla niego ustanowiony Ka­
jetan Winogrodzki, naczelnik gminy Wo- 

| łoskiej.
C. k. sąd powiatowy.

Bolechów, 7 października 1884.

L 2350. (7712)
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, te w dniu 10 grudnia 1884 odbę­
dzie się pod warunkami ogłoszonemi obwie­
szczeniem wys c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia 26 s-erpnia 1884 1. 58253 w c. k. 
pow. Dyrekcyi skarbu w Brodach, począwszy 
od godziny 9 z rana do 2 po południu, pu­
bliczna licytacja na wydzierżawienie rządo­
wych staeyj mytniczych w Podhajczykach i 
Janczynie na czas od 1 stycznia 1885 do 
końca grudnia 1885, ewentualnie na dalsze 
2 lub 3 lata.

Warunki licytacyjne przejrzane mogą 
być każdego dnia w c. k. powiatowej Dy- 

j rekcyi skarbu w Brodach, w godzinach urzę- 
i dowycb.

Cena wywołania wynosi dla stacyi my- 
| tniczej w Podhajczykach 1803 złr., w Jan- 
j czynie 1651 złr.

Pisemne oferty na pojedyńcze stacje 
i raytnicze, sporządzone według przepisanego 
| formularza zaopatrzone w wadyum wynoszą 
! C8 szóstą część cnny wywoławczej, należycie 
j opieczętowane, mają być wniesione najdalej 
j do dnia 9/12 1884 do godz. 2 po południu 

do naczelnictwa o. k. powiat. Dyrekcyi skarbu 
w Brodach.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Brody 25 listopada 1884.

■8)
k.

L. 6481. (7622 1—3)
Dyetaryusz z ładnera szybitiem pismem 

obznajtniony z  manspulacyą sądową.-zostanie 
natychmiast za wynagrodzeniem miesięcznym 
25 złr. do tutejszego sądu przyjęty.

Podania ze świadectwami naieży przesłać 
sądowi do 10 grudnia Ib84.

Milówka 26 listopada 1884.

j L 38793. . (7514 1-
Podaje się do wiadomości, źe c.

■ adju.ukt podatkowy Kazimierz Krokowski 
uchwałą o k. sądu krajowego w Krakowie 
z 25 października 1884 L 26490 jako umy­
słowo (hory pod kuratelę oddanym został, 
i że dla niego Stanisław Krokowski konny- 

| pient notaryslny w Krośnie kuratorem usta 
: nowionym został.

O. k. sąd delegowany miejski. 
Kraków, 3 listopada 1884.

L. 6972. (7644 1 — 8)
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada kancelisty w ran­
dze XI. z płacami systemizowanemi.

Podania o tę lub iuną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę kancelisty w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98. d. p. p., ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od 6 grudnia 
1884, do Prezydyum sądu obwodowego w 
Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 25 listopada 1884.

L. 13345. ~ (7639 1 — 3)
Celem obsadzenia posad prowadzącego 

i Zastępcy prowadzącego ksiąg metrykalnych 
jzraelickiej gminy wyznaniowej w Ottynii

j L. 5946.  ̂ (7606 1— 3)
Fedko Krysa z Głuchowie uznany zo- 

j stał za marnotrawcę, i temuż Konrad Ste- 
i fanów z Głuchowie, za kuratora ustanowiony. 
1 0 . k. sąd powiatowy.

Winniki, 20 października 1884.

L. 2560. (7555 1— 3)
Wasyla Jakubenki z Peczeniżyna uzna­

je się za marnotrawcę. Kuratorem zamiano­
wany został Pawło Kozmeńczuk.

C. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 30 września 1884.

L. 8061. (7672 1 - 8 )
Jan Nawracaj z Dembowy uznany m ar­

notrawcą, kuratorem tegoż Jan  Lasota z 
Dembowy.

C. k. sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 17 sierpnia 1884.

L. 1521. (7542 1— 3)
W dniach 23 grudnia 1884, 23 s ty ­

cznia i 24 lutego 1885, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności rtietabularnej pod 
1. k. 57 sub rep. w Płoskiem położonej, dłu­
żnika Iwana Pawełko własnej, w tutejszym 
sądzie na rzecz Oleksy Kunyszaka na za­
spokojenie sumy 49 złr. z pn., każdym ra­
zem o godzinie 10 przedpołudniem, z tein, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
za cenę szacunkową lub w.yżej niej, zaś na 
trzecim także i niżej ceny sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 140 złr.
Wadyum wynosi 14 złr.
Resztę warunków w tut. registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Staremiasto 15 czerwca i884.

3 1  6643. (7150 3 - 3 )

8$tation^unbniad)ung.
f. t  ^reiggertdjt in Rzeszów madjt 

t)iemit befannt, bajjj jur §eretnbtittgung bcS 
ber ófterr. SentraL& oben^rebit 23attf jdjuU 
bigen ^apitafóraten pr. 305 ft 50 fr.f 380 fl.f 
380 ft. unb ®apitalSrefte£ pr. 5217 f[. 59 fr. 
bie ejcefutiue 3 e^bietung ber itr Tyczyner 
©eriĄtSbejtrfe gelegenen ©iiter Jawornik pol­
ski unb Zaciszów in jtuet ^erminen unb 
jtuar: am lSten 3)ejember 1884 unb aut 22. 
Sanner 1885, jebe^mal um 10 Ut)r ^ormit- 
tag bei btefem t  f. ^reiggeric^te unter foL 
genben 93ebinguttgen abge^atten tnerben tutrb;

1. ©egenftanb ber f^eilbietung finb bie 
in bem neuen ©runbbuĄe bel t. t. Ślrei£ge= 
rid^teS Rzeszów 3t- 128 norfommettben ©ii*' 
ter Jawornik polski unb Zaciszów famrnt 
ahem 3 u9ĉ )br unb 9leĄten fotuie ber genami* 
te (Sigenti)umer biefelben befeffeit ljat, unb ju

beft^en bered)ttgt mar.
2. $iu$ruf$prei$ mirb ber non ber 

ófterr. §l)pott)cEar * ®rebit & iBorfĄuB - S3an! 
ftatutenmagig ermittefte SBert^ bon 20483 fl. 
40 fr. angenommen.

$)a$ geilgebotette 0 bje!t mirb bet bem 
I unb II geitbietungltermine nidjt unter bie  ̂
fem $ln$rufung$preife Ijuttangegeben merhen.

3. SSor Seginu ber geitbietung ^at jê  
ber ®auftuftige ein S3abium im ©etragę bon 
10 prc. bel Anlrnflpreifel im $3aaren ober 
iu ©taat«papieren, ober )($fanbbriefen ber f. 
f. prio. atlg ofterr. 95oben ^ re b i t  * SSereinl, 
ober ber galij. $Utien ^ppottjefmbanf. oberin 
©runbentlaftungl = Dbltgattonen uacp bem 
tet t̂eu amttid) uotirten ^urimertpe ober en  ̂
bhdj in iMdjeht ber galij. ©parrfaffa ju 
§anben bel geUbietungl-Sommiffarl ju er  ̂
lepen. D al SSabium bel ©rfteperl mirb all 
AbfĄtagljaptung auf ben SKeiftbot unb ju^ 
gleicp atl Slngelb, unb in gerid)ttic|e SBermaf)* 
rung genommeu.

Die S3abten ber ubrigeu Sijitanien mer=* 
ben bagegen fogletd) naĄ ©Ątu| ber geiL 
bietunęi benfelben jnrucferftattet.

§teoon merben berftanbigt, bie ejefn^ 
tionlfii^renbe (SentraL93oben=(Srebih93anf ber 
©tgentpiiuter ber §ppot^ef unb fćmmtKidje 
łpppot^efargldubtger ju etgenen łpanben, ba­
gegen aber ber bem SBoljnorte naĄ nubefannie 
i^art (Sugen Sochacki fomte jene ©taubiger 
metdjc erft mti) 8 Auguft 1884 bal $fanb* 
rec t̂ auf bie ermdjjnten ©ńter ermerben 
ten, ober metĄen ber gegenmartige SjecuttDnl* 
befc^eib aul metrem tmmer ©rnnbe niept 
gefteht merben fonnte ju §dnben bel fur bir» 
felben fc^on mit bem ptergertcptliĄen SefĄet^ 
be Oom 4 3ftai 1882 3 - 381 in ber )(5erfon 
bel $lbmofaten Dr. Koppel mit ber ©ubftis 
turion bel $lbmofaten Dr Fechtdegen befteH*» 
ten ^uratorl unb burĄ geitbietunglebifte.

Rzeszów, am 16. Dftober i 884.

L 6381. (7553 3—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Rozalii 

Karp 724 złr. 1(3 et. odbędzie się dnia 29 
grudnia 1884 o 10 godzinie rano w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod 1. k. 24 w Gaiku ad 
Lany polskie położonej wedle Dom. I, pag. 
6, «. 2 haer. Maryanny Karp własnej, za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 

Cena wywołania 1427 złr. 50 ct. Wa­
dyum 72 złr.

Bliższe warunki w tusądowej registra­
turze do przejrzenia złożone.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka 25 sierpnia 1884.

L. 7610. (7540 3r 3)
Dnia 16 grudnia 1884, 20 styczn ia  i 

26 stycznia 1885 sprzedawaną będzie przy­
musowo zawsze o godz. 10 rano w tutej­
szym sądzie realność pod 1. k. 282 w Prze­
włoce położona wedle wyk. hip 180 Nykoły 
Dułczaka własna, celem ściągnięcia preten­
s ji zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 163 złr. 14 ct. z pn.

Cena wywołania 350 złr.
W adyum  35  złr.
R esz ta  warunków do przejrzenia w re- 

gjsiratijrze. C. k. sąd p ow iatow y.
Buczacz 30 lipca 1884.



Licytacyę.
Ł - 54253. (7657 1 - 3 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia, że na zaspokojenie pre­
tensyi Barucha Renzera jako prawonabywcy 
Benjamina Miitza w kwocie 31 złr. z p n , 
przeciw Annie Grawioger, jako spadkobier­
czyni Ferdynanda Grawingera, odbędzie się w 
sali rozpraw sądowych, egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi, obligacyi 
wiukulowanej jednolitego długu państwa w 
srebrze (Silberrente) z 1 stycznia 1872 L 
20803 na 100 złr. opiewającej w dwóch ter­
minach, a to 18 grudnia 1884 i 8 stycznia 
1885, o godz. 10 przed południem, na pierw­
szym tylko za kwotę nominalną 100 złr. lub 
wyżej, na drugim zaś także niżej ceny no­
minalnej.

Lwów 22 listopada 1884.

się dnia 24 lutego 1885 o godzinie 4 po 
południu rozprawa z wierzycielami celem u- 
łożenia lżejszych warunków.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 17 października 1884.

L. 5323. (7518 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi towarzystwa kredyto­
wego dla rolnictwa, handlu, przemysłu rę ­
kodzielnictwa w Busku w kwocie 147 złr. 
z pn., odbędzie się w dniach 19 grudnia 
1884, 29 stycznia i 26 lutego 1885, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tym­
że sądzie przymusowa sprzedaż połowy real­
ności pod 1. 39 w Kamieńcu położonej, dłu­
żnika Chaima Sauermana własnej, ciało ta ­
bularne stanowiącej.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków w sądzie do przej­

rzenia. O czem się chęć kupienia mających 
tudzież z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych wierzycieli hipotecznych Pawła i Zofię 
Ołeniuków, dla których się kuratora w oso­
bie Gimpla Schatza z Kamionki ustanawia, 
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka 20 sierpnia 1884.

L. 2567. (7600 1— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności 572 złr. 

48 ct. z pn., odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności 1. 64 w Chło- 
pówce, dłużnika Jędrzeja Kuczerki własnej; 
dnia 23 grudnia 1884 o godz. 10 rano, re ­
alność ta na tym terminie nawet poniżej 
ceny szacunkowej, kwotę 1200 złr. wynoszą­
cej, pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 60 złr., resztę warun­
ków powziąść można w registraturze tus.

C. k. sąd powiatowy.
Kopyczyńce 30 czerwca 1884.

L. 3154. (7517 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że celem ściągnięcia sumy 75 złr. i 
200 złr. z pn., od Samuela Leiby dw. im. i 
od Mamci Rotów na rzecz Franciszki hr. 
Potulickiej, przeprowadzoną będzie publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. k. 188 str. 
86 n. w Glinianach położonej, wykazem h i­
potecznym 1. 171 gminy Glinian objętej na 
dniu 29 grudnia 1884 i na dniu 30 stycznia 
1885, każdym razem o godzinie 11 przed 
południem powyżej lub za cenę szacunkową 
800 złr. Na wypadek nie sprzedania tej re­
alności na owych dwóch terminach, wyzna­
cza się trzeci term in na dzień 20 lutego 1885 
o godzinie 11 przed południem, na którym 
wierzyciele ułożyć mają warunki, sprzedaż 
ułatwięjąee.

Wadyum wynosi w gotówce 80 złr. 
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania złożone są do przejrzenia w tu- 
tejszosądowym ekspedycie.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 1 sierpnia 1884.

L. 12810. (7532 3—3) Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest
O. k. sąd obwodowy tarnowski podaje j adw. dr. Wilhelm Dadlez z substytucyą adw.

 / « — r - ~ 'niniejszem do publicznej wiadomości, * że w 
masie konkursowej Cha wy Wolf dozwoloną 
została dobrowolna publiczna sprzedaż Czę- 
śei realności  ̂ pod liczbą 56/57 w Tarno­
wie w mieście i 1ii  części sklepu w re- 
lności pod liczbą 23 w Tarnowie w 
mieście się znajdujących do tejże masy kon­
kursowej należących. Sprzedaż odbędzie się 
przez licytacyę publiczną w sądzie tutejszym 
w jednym terminie w dniu 29 grudnia 1884 
o godzinie 10 przed południem. Cenę wy­
wołania stanowić będzie, co do części real­
ności pod 1. 56/57 wartość szacunkowa 1234 
złr. 88 ct., cenę wywołania zaś % części 
sklepu w realności 1. 23 się znajdującego 
stanowić będzie wartość szacunkowa 406 złr. 
45 c t , poniżej której w terminie powyższym 
rzeczone części najwięcej ofiarującemu sprze­
dane będą. Wadyum przy licytacyi złożyć 
się mające wynosi co do części realności 1. 
56/57 62 złr., zaś co do \  części sklepu 
w realności I. 23 kwotę 21 złr. Resztę wa­
runków, wyciąg hipoteczny i akt szacunko­
wy przejrzeć można w registraturze c. k. 
sądu obwodowego. Jeżeliby nabywca które­
gokolwiek warunku nie wypełnił, w tym 
wypadku każdy wierzyciel hipoteczny lub też 
masa kredalna Chawy Wolf będą mogli żą­
dać rozpisania relicytacyi sprzedanej części 
na jego koszt i niebezpieczeństwo. Sprzedaż 
w drodze relicytacyi nastąpi na jednym ter­
minie i za jakąkolwiek cenę najwięcaj ofia­
rowaną.

Złożone wadyum, a ewentualnie i dal­
sze upłaty na poczet ceny kupna w wypad­
ku tym służyć będą na zabezpieczenie od- t 
powiedzialności nabywcy i tylko o tyle zwró* j 
cone mu bfdą, gdy i o ile przy relicytacyi

dra Schoena.
Kraków 10 października 1884.

L. 28351. (7662)
Celem wydzierżawienia poboru podatku 

konsumcyjnego od mięsa w Zborowskim okrę­
gu dzierżawnym na r. 1885 zmilczącem prze­
dłużeniem dzierżawy tej na dalsze dwa lata 1886 
i 1887, lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. 
na czas od 1 stycznia 1885 do końca gru­
dnia 1887 odbędzie się w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Brodach publiczna licy- 
taoya dnia 10 grudnia 1884 od 9 godziny 
z rana do 2 po południu.

Cenę wywołania rocznego czynszu usta 
nawia się w kwocie 1270 złr.

Kto chce brać udział w ustnej licyta­
cyi ma złożyć wadyum w kwocie 127 złr. 
w gotówce, w obligacyach państwowych lub 
innych papierach wartościowych.

Przyjmowane będą i pisemne nadaźe 
zapomoeą ofert po formie napisanych, marką 
stemplową na 50 ct. zaopatrzonych, które 
mogą być najpóźniej do 2 godziny po połu­
dniu dnia poprzedzającego ustną licytacyę 
do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrek­
cyi skarbu w Bi odach wniesione, gdyż pó­
źniej nie będą przyjmowane.

Wykaz miejscowości do okręgu dzie­
rżawnego należących, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne i dzierżawne mogą być w godzi­
nach urzędowych w c. k. powiatowej Dyrek­
cyi skarbu w Brodach i po wszystkich ko- 
misaryatach c. k. straży skarbu brodzkiego 
okręgu skarbowego przeglądane.

Telegraficzne nadaże są wykluczone.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Brody 25 listopada 1884.

L. 1086. (7643 1— 3)
W dniach 19 grudnia 1884 i 19 sty­

cznia 1885 zawsze o godzinie 10 z rana od­
będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna licytacya realności pod 1. k. 180/169 
w Rożniatowie powiatu Dolińskiego położo­
nej wedle Dom. Tom II pag, 129 -131 n. 
103 haer. Freidy i Seudera Friedlerów wła­
snej, celem zaspokojenia sumy 500 złr. zpu. 
na rzecz gal. Banku kredytowego we Lwo­
wie. Za cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową 2650 złr. Wadyum 10 prc. ceny 
szacunkowej.

Gdyby realność ta na powyższych ter- 
^ n a c h  wyżej, lub za cenę wywołania sprzę­

t ą  by<$ aie mogja> natenczas w celu uło- 
eni& ułatwiających warunków licytacyjnych 

^yznaeza się termin w sądzie tut. dnia 23 
lutego 1885 o godz. 10 z rana z dołożeniem 
Jz niestawający na tym terminie wierzyciele 
hipoteczni, jako przystępujący do większości 
głosów stawającyah uważani będą. Resztę 
t ru n k ó w , tudzież ekstrakt tabularny przej­
rzeć można w tusądowej registraturzd. O czem 
strony interesowane, c k. uzząd podatkowy 
J7 Lolinie, c. k. prokuratoryę skarbu we 
Lwowie, wierzycieli hipotecznych Mendla 
Dawida Koppelmanna, Leibę Rosslera wresz- 
®le Wszystkich tych wierzycieli Którzyby po 
dniu 23 grudnia 1882, jako dniu wydania 
e*straktu tabularnego, do hipoteki weszli, 
łub którymby uchwała licytacyjna z jakie­
gokolwiek powodu doręczoną być nie mogła 
p° r$k ustanowionego kuratora p. Leona 

zyczkiewicza i niniejszym edyktem się za­
wiadamia

C. k. sąd powiatowy. 
Rożniatów 3 kwietnia 1884.

L. 5727. (7388 1— 3)
C V . . . .

daje do w- Ŝ d Powlatowy w Oświęcimie po- 
dnia I 8f u [.adoruości, że w dniach 23 gru- 
o eod»ih* 1 stycznia 1885, każdym razem 
Wolna ^  z rana’ °dk§dzi6 się dobro- 
Marv ^ rzehuż gospodarstwa spadkowego po 

Ouzik pozostałego, w Porembie 
eikiej pod I. k. 14 położonego, tylko po- 

ceny szacunkowej. Cena szacunkowa 
1000 złr. Wadyum 100 złr. Przejrzeć można 
resztę warunków w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 4 sierpnia 1884. j

L ■7868. " (7599 1—3) !
Celem zaspokojenia należytości ogól- 

ego rolniczo-kredytowego zakładu dla Ga- 
o S h J  .N o w in y  we Lwowie 194 złr. z pn. 
8tv -le w dniach 23 grudnia 1884, 26 
r aiu)2riIa * ^  lutego 1885 zawsze o godz. 10 
cVa w, s%dzie tutejszym przymusowa licyta- 
spadk ? - ości P°d 1. k. 80195/74 w Olszanicy 
fana f  i br®ów Dmyitra Litwina, małol. Ste- 
8tanów* ? Litwinów, ciała tabularnego nie- 
lub w v l^ eL za celł§ szacunkową 400 złr.

l U -3 - Wadyum 40 złr. . i
jest n o ^ atorem niewiadomych wierzycieli 
Dalsze * JUsz w Jaworowie Mikołaj Hołub, j 
nia moźn»runki 1 akt zastawniczego opisa- j 

*  registraturze przejrzeć. j
yny sprzedaż nienastąpiła, odbędzie

Gazeta Lwowska Nr. 277 z dnia

L. 5962. (7479 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Delatynie ogła­

sza, że w dniach 23 grudnia 1884, 22 sty­
cznia, 19 lutego 1885, każdym razem o 10 , 
godzinie przed południem przedsięweźmie I 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności ' 
dłużnika Jurka Kucharuka własnej w Dela- i 
tynie pod 1. k. 215 położonej, ciała t&bular- ‘ 
nego uiestanowiącej na zaspokojenie wywal­
czonej pretensyi Froima Komet w kwocie 
71 złr.

Cena szacunkowa wynosi 100 złr.
Zakład 1 0 'złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo- [ 

miana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli ustanowiono p. Efro- 
ima Knola z Delatyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licy- 
tacyjnej mogą być w tusądowej registratu­
rze przejrzane.

Delatyn 10 sierpnia 1884.

L. 3807. (7482 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Niżankowicach, 

jako władza, spadek po śp. Franciszce i Ba- 
zylim Smolińskim pertraktująca ogłasza, że 
dnia 23 grudnia 1884 o godzinie 9 przed 
Południem w sali sądowej przeprowadzi przez 
Publiczną licytacyę dobrowolną sprzedaż 
kilku kawałków gruntu w realności spadko­
wej w Niżankowicach, każdy z osobna po 
cenie .szacunkowej lub wyżej.

Cena szacunkowa 500, 250 i 30 złr.
Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.

. Bliższe warunki można przejrzeć w 
s§dzie. Niżankowice 22 sierpnia 1884

L. 6981. (7604 2—3)
Dnia 16 grudnia 1884 o 10 godzinie 

z rana odbędzie się w tutejszym sądzie n i­
żej ceny szacunkowej 300 złr. licytacyjna 
sprzedaż realności 1. 459 w Nadwórnie, na- 
leżącej do spadkobierców po Józefie Nowie- 

j &a /zecz  pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 32 złr. 
'o  ct. z pn. pod warunkami ogłoszonemi 
w ur. 138 Gazety Lwowskiej.

C. k sąd powiatowy. 
IMadwórnu 30 września 1884.

L 8617- (7382 3— 3)
drtow Uspokojeniu pretensyi zakładu kre­
mie 880° zł? -Qiańf kieg0 wlikwidacyi w su- 
10 ct- z Pn odbędzie się dnia
188? a d^ 4 ,  22 stycznia i 26 lutego 
hitAi«™aWsze ? godzinie 10 rano w sądzie 

r  71?  Publiczna przymusowa sprzedaż
n a i l  i Pod 1 k- ^  w Muchawce położo­
nej wyk. hip„ 1. 257 objętej, Piotra Wasyły- 

2 *• dopiero przy trze-
am  terminie realność ta niżej ceny szacun­
kowej 1200 złr. sprzedaną być może. Za­
kład wynosi 120 złr. Warunki licytacyjne
i wyciąg tabularny przejrzeć można w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Adamski z Czortkowa.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków 26 września 1884.

żadna odpowiedzialność lub "obowiązek wy- , ---------------
nagrodzenia się me okaże. ? L. 7262. (7oUl d—ó)

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują j C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 
zawiadomienie masa krydaina Chawy WoJf, j czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia pre- 
c. k. główny urząd podatkowy w Tarnowie,—tensyi zakładu kredytowego włościańskiego 
c. k. prokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy w kwocie 109 złr. 54 ct. z pn., odbędzie się
wierzyciele hipoteczni, a w szczególności w trzech terminach, a to : 2 grudnia 1884,
wierzyciele z miejsca pobytu niewiadomi, 9 stycznia i 9 lutego 1885, każdym razem
Maryanna Birske, Agnieszka Birska, mało- o 10 godzinie przed południem publiczny
leteie dzieci Herscha Dawidowieza, Waleuty przymusowy przetarg realności pod 1. k. 36 
Onyszkiewicz, D. Leichamschneiderj Aleksan- w Fitkowie położonej, dłużników Dmytra, 
der Mariolles, Łukasz Weiss, Baron Zinig, Hanusi, Fedora, riemena i Parani Popowi- 
Jan Zinig, Herseh Rubin Leib Kellmann, Laje czów własnej.
Kellmann, Mojżesz Kellmann, Sara Braun, i Cenę wywołania stanowi kwota 400 złr.
Saal Wittmajer, Sara 1° Wolf 2° Witma- Wadyum wynosi 40 ct.
jer, Leib Lustgarten, Chaja Lustgarten, na- i Bliższe warunki mogą być w registra-
stępnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 30 turze sądowej przejrzane.
listopada 1882 do hipoteki części 1. 56/57 i i .  C. k. sąd powiatowy.
co do V4 części skiepu w realności pod 1. j Nadwórna 30 września 1884.
23 do hipoteki po dniu 27 listopada 1882 __________
weszli, lub którymby uchwała niniejsza lub L. 13608. (7578 3— 3)
w przyszłości zapaść mogąca z jakiegokol- ! O. k. sąd powiatowy miejsko-delegow.
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk w Tarnopolu podaje niniejszem do publicznej 
kuratora, który niniejszem w osobie adw. ] wiadomości, że na zaspokojenie sumy 138 
dra Pietrzyckiego z substytucyą adw. dra złr. 50 ct. z pn. przymusowa sprzedaż real- 
Tok&rza ustanowionym zostaje, tudzież przez nośei pod 1. k. 216 w Denysowie położonej, 
edykt, ogłoszenie którego równocześnie za- . wedle wyk. hip. 1. 472 Onufrego Sołomki
rzadza się. \ własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze

Tarnów 9 października 1884. | publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw.
^_________  i zakładu kredytowego włościańskiego dnia

I, 23004 C7111 3—3) ; 15 grudnia 1884, 12 stycznia i 16 lutego
O. k. sąd krajowy ogłasza, że celem : 1885, każdym razem o godzinie 9 przed po- 

zaspokojenia należytości galic. zakładu kre- j łudmem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
dytowego ziemskiego w Krakowie w kwocie na, pierwszych dwóch terminach realność ta 
164 złr. 81 ct., 275 złr., 275 złr-, 275 złr., tylko za cenę wywołania 400 złr. lub wy- 
275 złr. i 2431 złr. z pn., odoędzie się w żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
dniu 15 grudnia 1884, ] 9 stycznia i 23 la- ; niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 
tego 1885, każdym razem o godzinie 9 rano , Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-
egzekucyjna licytacya dóbr Mydlmki, Zofii kowej.
i Marvi Darowskich w łasn ych . Lenę wywo- Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo-
łania stanowi kwota 59500 złr.; wadyum teczny realności przejrzeć można w tutejszej
5900 złr Wyciąg hipoteczny i warunki licy- | registraturze.
tacyjne prze/rzeć można w tus. registraturze. Tarnopol 12 września 1884.

L. 30526. _  ,___  ____m ................................................  (7562 1—3)     “  (7562 1 - 3 )
,. 30526. . nvrek cya  skarbu w Tarnopolu podaje niniejszem do publiczne

C. k. powiatowa  ̂ dnja yg84 odbędzie się Illc ia  publiczna licytacya, celer
wiadomości, że na dniu ^ b o r u  podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku wim
w ydzierżaw ieni praw 0 w okręgach dzierżawnych poniżej wykazanych, ’

1887,
na bez 

lub ns

jz.
 

po
rz

.j

Okręg
dzierżawny

Prawo do poboru 
podatku konsumcyj­

nego — od: K
la

sa
ar

yf
ow

a

Cena
wywołania

Miejsce i termin przed­
sięwzięcia publicznej 

licytacyi:
5

-w złr. ct.
1 Husiatyn wina, moszczu winne­

go i owocowego.
—

300
2 Złotniki wina, moszczu winne­

go i owocowego.
—

28
"3 Tarnopol mięsa. I.

III. 24520
w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu w Tarno­
1 Budzanów mięsa. III. 2019 60 polu, dnia 12 grudnia 

1884 od godziny 8 z rana 
do 1 po południu.

5 Budzanów wina, moszczu winne­
go i owocowego.

—
36

6 Kozowa mięsa. III. 1415 —
7 Kozowa wma, moszczu winne­

go i owocowego.
—

60 —

ne do

,*3S  ,wg s &  S R  a s r ł J f s ,  i s r r  r
D ,r . l e j i  - l . r t "  .  T u . , , * ,  t  I k i b . L w u i * * ”" * '
okręgu skarbowego w godzinach urzędowych.  ̂ tutejszego

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu. Tarnopol, dnia 22 listopada 1884.
1 grudnia 1884 r.
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81. 8405. (7560)

fimtamuffjiittfl.
2)a§ fReid̂ g * ®rieg§ * iDłiniftermm beab* 

ftdjtiget bie an§ £eber, bamt SśBautmoofie. unb 
^etnett erjeugten fertigen tfiłunbur^SRuftungg* 
fftettjeugS* uttb 3JiateriaI=v£rforberttiffe filr ba3 !. 
f. §eerborn i. Satiner 1886 att, fertierfjtit im 
SCBege ber $rioat*8 nbu[tneburd) ©rojLRnternel)* 
muttgen (©onfortien) ju befrfjaffen, unb er* 
lafjt ju r 33etl)eiligung au biefen Unternefpnen, 
bejiefjungStoeife jur ©inbrtngung fd)rtftlidjer 
Offerte ^iemit bte óffentliĄe slIufforbernng.

©egenftaub ber Dffert*93eri)anbtung ift 
bie Sieferung bon fertigen $tunbur3*2tuftung§* 
unb 2Baf(f)e*©orten, batnt 93etten*©egenftan* 
be unb bejieljungStoeife Sftaterialien fiir ben 
SSebarf be§ !• f- §eere§ tueldje in ben — ben 
bejuglidjen 33ertrag§*©ntnmrfen juliegenben 
articulirten SSer^eiĄniffcn A. aufgefttljrt er- 
fc^einen

S ur fRid^tfĄnur fiir bie f)ierauf Sftefle* 
cttrenben f)at im Afigemeinen ju  btenen:

1. S ^ r Dfferteinbringung werben nur 
fotibe unb boUfommen leiftungSfdtpge ©rojj* 
Śnbuftrielle gugetaffen, biefelben muffen fidj 
unter fafibarifcf)er S3erpflfid)tung ju einer ©e* 
fefffdjaft bereinen, unb in biefer SSeife t alg 
gefefifcf)aftlid)e folibartfd^e Unternefjmung t§ren 
$nbot etnbrtngen.

2lftien*Untentel)mungen, bann^ ^erfonen, 
meldje weber in Defterreic| nocf) in Ungatn 
baS @taat8fmrgerrecf)t geniefjen, finb bon ber 
SBetuerbung prinjijńell au3gefcf)lo{fen.

2. Sn einer folcf)en ©efeftfdfjaft biłrfen 
nur ©rofj*3ttbuftriette ber einfcf)tagigen S3ran* 
d)e bertreten fein.

3. $5ie ©efellfcf)aften Ijaben bie ©aran* 
tien fiir d)xt £eiftunggfa()igfeit unb S3erlajj* 
lidjfeit nacf)jumeifen

4. $tte jur Anfertigung bon Seber* banu 
SaumtooK* Seinen* unb 3 tt)ild)*®orteii erfor^ 
berlidjen fomie ju r Ablieferung beftimmten 
2ftaterialien finb fotbeit bie$ tfjunlid) in bon 
ben Unterne^mern felbft betriebenen, ber dra* 
rifdjeu ©ontrotfe untertoorfenen gabrifen ju 
erjeugen.

©§ finb baljer biefe gabrifen in bem 
Dfferte geuau jn bejeid)nen, mobei bemerlt 
mirb, bafj al$ |muptbebingung ju  gelten bat, 
bab biefe ©tabliffcmentS in ben berfd)iebenen — 
namenntlid) in ben inbufteueretcfjen — San* 
bern ber beiben SfteidjSfjalften bert^eitt finb.

5. $)ie Unterne^mer ber Seber* ©ruppe 
baben Qśonfection3*Anftalten in SSritnu, 23u* 
bapeft, © raj unb 333ien mit grofjer £eiftung§* 
fal)igfeit ju  errid)ten unb muffen biefelben 
fcfjon bon 1. Suti 1885 berart in 23etrieb$* 
tbatigfcit gcfefct fein, bamit in jeber biefer 
Anftaft ber 3 n[d)nitt unb bie ©onfectionirung 
atler nad) 2ftafjgabe ber 93efteEung abjulie* 
fernben, aus Seber erjeugten ©egenftanbe ooll* 
jogen wirb, wobti au^nabmSWeife geftattet 
toirb, bag and) bort © onfection^nftaften er= 
ric^tet werben biirfen, wo bte Sonfortial Se^ 
berfabrifen fidj beftnben. fRiicfftd t̂lid  ̂ ber 
gubbefteibungen tjaben ficb bie Unterne^mer 
ber 23efd)rdnfung ju unterwerfen, bab tm 
grieben fowot)! ber SnfĄnitt, ais aucf) bie 
Anfertigung auSfc§Itc§Itc§ nur in ben genann* 
ten ©onfection^-AnftaUten, ober in ben eige* 
nen gabrtfen bnrc^gefii^rt werben, unb bab 
eine £>inau§gabe oon gubbefleibungen jnr 
Anfertigung burd) eęterne Arbciter nur bei 
einer adgemeinen SJJobilifirung unb wafyrenb 
eineg ^rtegeg ftatifinben barf

$)en Unternebmern ber Saum wott- unb 
£einen=©ruppe wirb jugeftanben, ©onfectiong* 
ŹCnfiatten iu ben etgenen ©tabliffementS ju 
erric^ten unb bet ber SonfecHontrnng eęterne 
Sioif*2Irbeit§frdfte ju befc^aftigen.

6. $5ie 5inbote b<tben ficb auf bie in 
ben weiter in ben nal)er bejeidjneten ©ruppen 
A ober B ober C eiuget^eitten ©efammt * @r* 
forberniffe ju erftrecfen, lonnen aber and) auf 
beibe ©ruppen B. unb C. Oereint lauten

S ur ©ruppe A. ge^drett bie ©rforber* 
ntbe ber au§ Seber erjeugten Sirtifel, ju r 
©ruppe B. bie ©rforberniffe ber an§ Śaum* 
woHftoff erjeugten §emben, ©atticn u r ib g u ^  
tappen, ju r ©ruppe C fammtncpe au£ Sei* 
nen- unb SmilĄftoffen Ijerjuftellenben 8 orten.

Stnbote eitter ©efeHfc|aft auf fammtltdje 
©ruppen oereint, werben nidjt beriitffiĄtigt, 
wa^renb jene einer ©efeHfdjaft auf bie ©rup* 
pen B unb 0. oereint, nur banu einer 93eur* 
tł)eitnng unterjogen werben, wenn biefelben 
fiir ba§ Slerar fid) befonberS giinftig geftallten.

2)agegen werben 5lnbote auf bie S3et- 
fteffung einjetnen ©orten, ober eineśS X^eile§ 
ber ©efammterforberni^ einer ©ruppe uid)t 
angenommen.

©ro^Snbuftrietten, wetd)e in Ungarn 
i^ren gabrif^betrieb auSitben, wirb jebod  ̂ ge# 
ftattet, wenn fie- fiĄ unter foltbarif^er SSer- 
ptiótung ju einer ©efetlfc^aft oereinen, tf)ren 
Anbot auf ein — i^ren Ściftung^oermogen 
entfpredjenbeS — ^tjeil * Ouantum ber ©rfor* 
berniffe A , ober B , ober O- einjubringen, 
Wobet jebodb bemer!t wirb, bab e§ witnfcbeng* 
wertp erfc^eint, wenn bte Uuteritff)mer, foroie 

w  H?.tcr ^er ^3^ei^nung „Oefterreid)^un=
gartfĄe Stefetung3<©efeHfd)aft“ i^r Offert mit
loltoarifc^er §aftung§pfltd)t einbringen.

. J :  ^ r  iBertrag wirb auf 8 Sabre, unb 
; I ? n« ecS Jlftnftiflen SInboten auf 5 Satjre 

«6jejc^tofl?n. 3iadj « 6tauf biefer utfpiiingl Ą

oereinbarten 9Scrtrag§ -Walter, fann cOentueK 
ber ^ertrag  ftiHfd)weigenb auf je ein wettereS 
Sat)r oedangert werbot.

8 giir bie @id)f fteEung ber etnjugeben^ 
ben SBcrtragź^erbinbliĄfeiteń ()aben bie Un* 
ternefjmer fertige ©orten, n. j. jene ber ©rup^ 
pe A im betlduftjen ©clbwertęe won 1,000.000 
ft., jene ber ©ruppe B im beilduftgen ©elb= 
wertfje oon 325.000 fi., jene ber ©nuppe 0. 
im beitduftgen ©efowertt)e oon 175 00^ f t  an 
bte SWonturS-SSerwalt's.nggs^inftaIten bt§ ©nbe 
5December 1885 abjuliefern

^ctm (Sontract§*AbfĄtuffe ift jebod) ent= 
Weber int Saarem, ooer iu jur ©autioullei* 
ftung geeigneten ^apteren eine ©id)erfteltung 
im ©elbwertlje tt. j oon ben Uttterueljmeru 
ber ©ruppe A. oon Smeifjunberttaufenb 
(200.000 fi.) ©ulben, oon jenen ber ©ruppe 
B. oon ©ecbjigfitnftanfenb (65.00) f t ) ©ut^ 
ben, Oon jenen ber ©rnppe C. oon ^teipig^ 
fiinftaufenb (35.000 ft.) ©ntbett, unb enbticb 
oon jenen ber oereinten ©ruppen B. unb C. 
Oon ©infjunberttanfenb ( 100.000 f t )  ©ulben 
ju teiften, WetĄe jeboc^, wenn bie SBaaren* 
(Saution in ber |>bt>e oon 2000. ft., bejiet)* 
ungSWeife 65 000 ft., 35.000 ft. ober 100.000 
ft. eingetiefert ift, ben Unterne^mern juriidE 
erftaitet Wirb.

g iir bie Unternefpner au^ Uitgartt, wet* 
d)t nnr ein %t)eilquantum anbiett)en, wirb bie 
SBaarendSaution nac^ SJta^gabe ber jugewie* 
fenen £ieferung§fd)ulbtgfett berart geregett Wer= 
ben, bap ber 2Bert^ beg DuantumS oertjdtB 
niSmdBig oert^eitt wirb.

9. $>a§ Sabium ^at jebe Unterneljmung 
bei ber 9Jtititdr*(Saffa in 2Bien ju  tjintertegen 
uub ift ber bte§fdQige ^epofitenfc^fin mit bem 
oerfiegetten Dfferte jeboĄ in einen abgefon* 
berten, gteic^fatt^ oerfiegetten ©onoerte, ein* 
jnfenben.

3)ie §ot)e be§ SabinmS betragt auf 5tu* 
bote fiir bie ©ruppe A. attein 100.000 ft, 
fiir bie ©rnppe B. attein 32.500 ft , fiir bie 
©rnppe C attein 17.500 ft. unb fiir bie oer* 
einten ©ruppen B. unb C 50 000 ft., banu 
fiir bie Unternefjmer au£ Ungarn nad) 9Jta^ 
gabe be§ angebotenen Duantunt$.

SDaśfetbe wirb ben S^icbterfte^ern fogteic^ 
nad) erfotgter ©ntfdjeibung uber baś5 Seit)an* 
btnng3=©rgebni§ jnrudgeftettt, riidfiĄttic^ ber 
©rftetjer aber at§ ein St)eit ber ©aution ju* 
riidbet)atten.

sO 5Die fur biefe drarijĄe Steferung?* 
Unternet)nmng feftgefe^ten Sebinguttgen, wet* 
d)i in gorm  eineg Śertrag2*©ntwurfeg abge^ 
fafjt finb unb Wetcbe bejitgtiĄ ber $rei£tege* 
iung, banu SereĄnung bte nott)igen ^)aten 
entt)atten, fdnnen tl)rein ooEen Snpatte nad), 
fowol)l bei jeber ©orpS* (TOUtar^ommanbo*) 
Sntenbanj al§ aucp bei jebem SDfamturS * lI)e- 
pot, Wie auc^ bet ben §anbeU* unb ©ewerbe* 
^amntern ber ofterrei(^ifcb*unganfcbeu 3Jtoitar* 
djie unb enbtiĄ bei ber 13 $lbtt)ettung be^ 
9ietc^?fnegg*TOntftcrtum§ eingefe^en werben.

11. Sn bem Dfferte ift au»briicfttd) ju 
erttaren, bag bie in bem Sertrag£*©ntwurfe 
feftgefe^ten Sebtngnngrn oottinfyatttid) ange* 
nommen werben Dfferte, Wetdje entweber bie* 
fe ©rftarung gar nid)t entbatten ober fotcbe, 
wetcbe Aenberungen, ober 3Jiobtficattoneu ber 
im Sertrag§*©ntwurfe angenommenen Sebin* 
gungen beantragen, werben nic^t beriicffid)tigt.

S33eiter§ ift bem Dfferte ein oon ben Un* 
iernef)mern gefertigte#- aritcutirteS SerjeiĄniS 
itber bic ©iĄeit^preife fiir fammtttcbe Sirfer* 
artifet beijutegen nnb ba taut ber Sertrag§* 
beftimmungen biefe @in!)eit8preife ju r fiinftt* 
gen ^tei§*fReguttrung ju btenen t)abeu, ift 
am ©c^tuffe btefeS Serjeidjntffe^ an5brud(td) 
ju  erftareu, ba^ bie in bem betreffenbem Ser* 
trag§-©ntwurfe attgefe|tcn ©runbpreife ber 
fRobprobucte, bejiebnng^weife ©arne, wdc^e 
ebenfo Wie bie ©int)eitsprcife in Siffern unb 
Sudbftaben beutticb unb otjne ©orrectur anju* 
fiil)ren finb ju r ©atcutation ber angebotenen 
©int)eit§preife angenommen worben finb. ger* 
ner f)aben bie Untern^m er in bem Dfferte 
anSbrudtid) ju erwabtien, ba§ it)nen bie Sie* 
ferunggprobemufter, banu bie Śltateriat* unb 
©elb*$>i0ibenben, wetcbe bei ben 3Jtontur5* 
2)epot3 eingefe^en werben fdnuen, oottfommen 
befannt finb.

©nbtiĄ ift ber erwaf)tte Sertreter ber 
©efeEfĄaft ali ©djriftenempfdnger unter An* 
gabe ber genauen Abreffe, im Dfferte ju  be* 
jeiĄnen.

®ie getjdrig abjuftirten unb geftempet* 
ten Dfferte fiub bem Jfteid)8*$rieg8  ̂SJtiuifte* 
rtum unmittetbar ju itberreiĄcn, unb ^aben 
bafetbft bi4 tdngften^ 3 gfbruar 1885, 12 
U^r 3JtiUag^ einjutangen

8leic5^®rieg**2»inifteriuiri ift an 
ben offertrteu Seftanbot niĄt gebunben, be* 
f)att fid) oietme^r ba§ Otedjt oor, einen betie* 
bigen oon ben eingetartgten Unboten nac^ et* 
genen ©rmeffen anjitue^ntett, nad) Umftdnben 
bie angebotenen SteferungS * Duantitdten ju 
reftringiren, ober bie Dfferte juuicfjuweifen, 
fowie mit einjetneu, ober mct)reren Uttierne^ 
mnngen tn tta^ere Serf)attbtungen ju  treten

SBien, im SJtooentber 1884.

w kwocie 118 złr. 15 et. z pn., odbędzie się 
w trzech terminach, a to: 9 grudnia 1884, 
12 stycznia i 10 lutego 1885, każdym ra ­
zem o 10 godzinie przed południem publi­
czny przymusowy przetarg realności pod 1. 
266 w Pniowiu położonej dłużników Fedora 
Gusz i Maruni zam. Malasimko własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 złr. 
Wadyum wynosi 25 złr.

Bliższe warunki moga byó w registra- 
turze sądowej przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna 30 września 1884.

L. 13607. (7580 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Tarnopolu podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
109 złr. 54 et. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 119 w Denysowie poło­
żonej, wedle wyk. hip. 1. 306 Prokopa Ma- 
kohona własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 15 grudnia 1884, 12 stycznia i 16 lu­
tego 1885, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem z tern. przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realnośó ta 
tylko za cenę wywołania 300 złr. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­
teczny realności przejrzeć możaa w tutejszej 
registraturze.

Tarnopol 10 września 1884.

;L . 13609. (7579 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko* delegow. 

w Tarnopolu podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
70 złr. 2 ct. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 366 w Bajkowcach położo­
nej, wedle wyk, hip. 1. 132 Szymka Woźnia­
ka własnej, w tutejszym e. k. sądzie wdro-

u, pr., że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 320 czasopisma: „Kuryer Lwowski" z 
dnia 17 listopada 1884 pod napisem: „W ia­
domości polityczne, Paryż 12 listopada" za­
wierający odezwę „A le Tailleur" ogłoszoną 
w dzienniku „L’ In transigeant“, zawiera 
znamiona występku z §. 305 u. k., tudzież, 
że treść artykułu tego samego numeru wspo- 
mnionego czasopisma pod tytułem: „Fejleton 
tygodniowy — Motory życia" powieść Józefa 
Rogosza — Tom drugi — III. Suchy Filo­
zof — IV. Teorya, — V. Rzeczywistość, za­
wiera znamiona występku z §§. 302 i 305 
u. k., zatem usprawiedliwiona jest zarządzo­
na przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19 listopada 1884.

L. 18683. (7615)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. i § 37 
u. p r , że treść artykułu umieszczonego w 
dodatku do czasopisma : „Kuryer Lwowski", 
pod napisem^: „Fejleton tygodniowy nr. 26“ 
„Motory życia", powieść współczesna Józefa 
Rogosza — Tom drugi — III. Suchy filozof 
IV. Teorya — V. Rzeczywistość", zawiera 
znamiona występku z §§. 302 i 305 u. k., 
tudzież zbrodni z § 65 u. k., zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25 listopada 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1964. (7648 1—3)

Jego Ekscellencya c. k. Prezydent sądu 
krajowego wyższego zamianować raczył na

dze miblieznBi licvtaevi na rzeez e k uDrz 1 okre® sądu Pray««g*y<*> który się rozpocznie
T f a  w ‘" ‘W  d™ . 23 lnteg» 1886. »zakładu kredytowego włościańskiego dnia 

15 grudnia 1884, 12 stycznia i 16 lutego 
1885, każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta

l £  H“ ” k*

godzinie 8 rano, przewodniczącym trybunału 
przysięgłych Prezydenta tutejszego sądu ob­
wodowego, zaś zastępcami przewodniczącego, 
radców sądów krajowych Antoniego Dydu- 
szyńskiegO; Ludwika Słotwińskiego, Teofila

ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 

realności, przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnopol 10 września 1884.

Kunzeka.
Sambor, 26 listopada 1884.

L.

L.

L. 7258. (7603 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Zakłądu kredytowego włościańskiego

21. (7595 2 - 3 ) ;
Do likwidaeyi wierzytelności do masy I 

konkursowej Szaji Wolfa Ringla, jak również ■ 
celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd, lub przedstawienia innego zawiadowcy ■ 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież ! 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
term in na dzień 8 grudnia 1884, o godzi­
nie 10 przed południem.

O czem wierzycieli, zarządcę masy kon­
kursowej i krydataryusza zawiadamiam, oraz 
przez edykt ogłaszam.

W Tarnowie, dnia 11 listopada 1884.
C, k. Radca sądu krajowego, 

jako komisarz konkursowy Ghitry.

1000*. (7684 3 - 3 )
Sprostowanie.

Edykt z dnia 4 września 18841.10005, 
i  u m ieszczo n y  w dzienn iku  urzędowym Gaz. 
j Lwow. nr. 262, 263, 269 do 1. inseracyjnej 
■ 6876, dotyczy sprawy Karola hr. Komorow- 
j skiego, a nie jak mylnie wydrukowano spraw 
! hr. Romanowskiego co się niniejszem pro- 
- stuje.
| Z c. k. sądu powiatowego.

Jaworów, 24 listopada 1884.

L. 96/kk. (7650)
W sprawie masy rozbiorowej Nuehima 

Kissa zawiadamiam wierzycieli że] zanądca 
masy przedłożył sprawozdanie względem 
sprzedaży towarów do masy należących wraz 
z rachunkiem likwidacyą wynagrodzenia.

Celem powzięcia uchwały w tej mie­
rze wyznaczam termin w e. k. sądzie obwo­
dowym w Złoczowie na 5 grudnia 1884, o 
10 godzinie z rana, na który wierzycieli 
z tern dołożeniem zapraszam, że rzeczone 
sprawozdanie w tusądowej registraturze przej­
rzeć można.

Złoczów, 15 iistopada 1884.
Komisarz konkursowy G-arfein.

L. 10678. (7649)
Samborski c. k. sąd obwodowy podaje 

do wiadomości, że na propozycę wierzycieli 
masy rozbiorowej małżonków Antoniego Ło­
puszańskiego i Józefy Łopuszańskiej zatwier­
dził wybór adwokata krajowego dr. Ignacego 1 niknąć mogące

L. 11056/pr. (7659 3 - 3 )
W myśl rozporządzenia wys. c. k. 

m inisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 
18 września 1875, odbędą się egzamina le­
karzy i weterynarzy, przepisane rozporządze­
niem wys. ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 21 marca 1873 (dz. u. p. nr. 37) w 
celu uzyskania stałej posady w publicznej 
służbie zdrowia przy władzach adm inistra­
cyjnych w styczniu 1885 r., a to dla lekarzy 
w Krakowie, zaś dl?-weterynarzy we Lwowie.

Prośby o przypuszczenie do tegoż ma­
ją być wniesione najdalej do 15 grudnia 
1884, do c. k. Namiestnictwa we Lwowie, 
przez dotycząee c. k. Starostwo i zaopatrzo­
ne w dowody wymagane §. 7 względnie 17 
powyżej powołanego rozporządzenia.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 25 listopada 1884.

L.

Budzynowskiego, tymezasowdgo zawiadowcy 
tejże masy jako zawiadowcy, a zastępcą te­
goż ustanowił adwokata krajowego dr. Jó* 
zefa Steuermana, obu w Samborze zamieszka­
łych

Sambor, 11 listopada 1884.

10091. (7350 3—8)
C. k. sąd obwodowy w Samborze oznaj­

mia nieobecnym Janowi i Sabinie Diwiszek, 
że dnia dzisiejszego wydanym został na rzeez 
Towarzystwa zaliczkowego w Samborze prze­
ciw nim i Albinie Brenner nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 500 złr. z pn. Gdy miejsce 
pobytu Jana i Sabiny Diwiszek nie jest wia­
dome, ustanowiono dia nich kuratorem adw. 
dra Kohna a tegoż zastępcą adw. dra E br- 
licha. Wzywa się zatem tychże, aby ustano­
wionemu kuratorowi do ich obrony służących 
środków dostarczyli lub innego zastępcę so­
bie obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 

następsrwa szkodliwe, sami
sobie przypiszą. 

Sambor 21

L.

października 1884.

L.

Wyroki prasow
18494.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37

6291. (7363 3— 3)
Kalwaryjski sąd powiatowy odnośnie 

do obwieszczenia z d. 24 lipca 1884 1. 3036 
i w sporze Michała Roskosza przeciw Jano- 
j wi Bauerowi o zapłacenie 215 złr. z pn., 
i wydanego zawiadamia, że dla niewiadomego 
!z miejsca pobytu Jana Bauera w miejsce do- 

(7496) tychczasowego kuratora dra Lorii ustanowio­
no kuratorem dra Marka z Wadowic.

C. k. sąd powiatowy.
Kalwarya 29 października 1884.
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(7708 1— 3)

P. Dr. Edward Milgrora wpisany został 
2 dniein 15^0 listopada 1884, do listy ad­
wokatów z siedzibą w Kołomyi.

Z W )działu Izby adwokatów.
Lwów, dnia 15 listopada 1884.

Księgi gruntowe.
L- 10153. (7701)
, C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­
damia, że arkusze posiadania i inne akta 
®*nżyć mające do założenia księgi gruntowej 
dja gminy katastralnej Korczyna, zostały 
2*ożone w tutejszym sadzie do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
Ppsiadania, wnoszone byd mają ustni lub 
Pisemnie najdalej do dnia 9go grudnia 1884, 

którym to dniu dalsze dochodzenia prze­
prowadzone zostaną.

Krosno, dnia 24 listopada 1884

Diiblaitczyk
w większem i racyonalnie prowadzę- 
uem gospodarstwie na Podolu, mogący 
się wykazać chlubnemi świadectwami 
i rekomendacyą z odbytej praktyki, 

Wolny od wojska, poszukuje samoistnej posady zaraz 
mb od wiosny, w kraju lub za granicą. Zgłoszenia 
p osyłać proszę pod K .  W . poste restante G r z y ­
m a ł ó w .  (7710 1 - 2 )
L. 7619. (7446 2

Obwieszczenie.
3)

Dyrekcja galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały w sumach 2.083 

77 ct. w. a., 3.389 złr. 62 ct. a. 
i 22.265 złr. 43 ct. w. a listami 

zastawne mi, z większych sum 7.000 
m. k., 5 .1 0 0  złr. w. a. i 23.000 
a. w. na hipotekę dóbr Druszków 

2 przyl. Piaski, Trąbki i Chabalina w 
Powiecie brzeskim położonych, p. An­
toniego Krasuskie.o własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych z dniem 
*go stycznia 1884 jeszcze pozostałe, 
wraz z odsetkami i należy teściami pud- 
rz§dnerni, właścicielowi tych dóbr wy­
powiedziane zostaję, z tym dodatkiem , 
jteeby w przeciągu sześciu miesięcy 
ako\ve pod rygorem egzekucyi, miano­

wicie licytacji dóbr hipotece podleg- 
ych, do kasy galie. Towarzystwa kre­

dow ego  ziemskiego były złożone, 
^JLiwowie, dnia 11 listopada 1884-
O O O o © O O f O i S O O O u O  i

N a k ła d em  k s ię g a rn i  C -  J F .  P i o -  
^ s k i e g ^  i  s p ó ł k i  w  i * o -

opuściło prasę dzieło p. t.
Opowiadania i studya 

historyczne
.  Kazimiera

n o w a  —  w 8ce. — siron: 414 
Cena: 6 marek — 3 2łr.

Treść: Wyprawa i odsiecz wiedeńska. — 
litv^raWa w ê(ieńska ze stanowiska interesu po- 
ka ZDê ° —jRada senatu Wyszogrodz-
Ciu polityczno-dyplomatyezne po zaję-

Warszawy w miesiącu wrześniu 1704 r. 
®^P°lskie Leszno w r. 1707. --- Polityka 

kim a * auptryacka po traktacie Altransztadz- 
1706 bitwa wschowska dnia 13 lutego r. 
Stoai T  ^ tanisław Leszczyński po Pułtawie.

nek Brandenburgii do kościoła katolickie- 
KanU Zlemtach Piskich od r. 1640 do r. 1740. 
Pot*? et le°T7'1 ^ oznai* P° Augustowej restauracyi. 

yczna Kargowska i kapitan Więckowski.
(7688 1— 10 j

Równocześnie zniża Bank dla han­
dlu i przemysłu, z tym samym termi­
nem, stopę procentowa od pożyczek 
ratalnych z S1/̂  Iia 8 prc., zaś od es- 
komptn weksli handlowych z H1/2 na 
7prc.
Dyrekcya Banku dla handlu i prze­

mysłu.
Stanisławów, 26 listopada 1884.

Zapowiedzi.
Podaje się do powszechnej wiadomo­

ści, — że
1. dozorca robót górniczych, Karol 

Alojzy Śladek, stanu wolnego, zamieszkały 
w Borysławiu - W olanta, powiatu Drohobyc- 
kiego (Rząd krajowy) c. k. gali . Namiest­
nictwo we Lwowin, syn nauczyciela Józefa 
Śladka i tegoż małżonki Albertyny, z domu 
Pendzialck, którzy oboje zamieszkują w Him 
melwitz, obwodu Gross-Strelitz, — tudzież

2. Anna Laura Elżbieta Puff, stanu 
wolnego, zamieszkała w Tarnowitz, córka 
pensyonowauego listonosza Wilhelma Puff i 
tego małżonki Berty z domu Kaltenbrunn, 
którzy oboje zamieszkują w Tarnowitz, — 
chcą zawrzeć z sobą związek małżeński.

Ogłoszenie zapowiedzi nastąpić winno 
w Tamowits, tudzież przez jednorazowe u- 
mieszczenie jako inserat w „Gazecie Lwow­
skiej" we Lwowie.

Tarnowitz, dnia 25 października 1884.
7707 Urzędnik stanu:

Henke.

Mtwooooł&oooooo
§  WegiersHfijro RlnDn jeżiziecłiep §

Losy „Kincsem" g
p o  1  z lr .  w .  a .

c i ą g n i e n i e  d . 2 0  lu te g o  1 8 8 5 .  
I lo ś ć  lo só w  w y g r a n y c h  1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w a 
1 „ 20.000 ‘ ' 
i  » 10,000 ;
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po -2.000
3 - 1.O00

i t. d.
Losy są do nabycia w Administracyi 

„Gazet., Lwowskiej1. — Na prowincyę za 
przesłaniem kwoty 1 z ł .  1 5  c t . ,  z któ­
rych 15 et. przypada na porto i rekoinen- 
dacyę przesyłki.

niesolone, deserowe, w paczkach 5cio 
kilogramowych, z opakowaniem i 
franco, po 6 złr. rozsyła zarząd dóbr 
N ow e S io ło  koło S tr y ja .

(7370 ■ -8^

lilii pieców

Meidingera
t a n i o  k u p i ć  m o k n ą

J a n a Schum ana
plac Bernardyński 1. 12.

(7544 7-121

(7669 2—3)

Uwiadomienie.
Odnośnie do §. 7 regulaminu o 

wkładkach oszczędności, podaje Bank 
dla handlu i przemysłu do powszech­
nej wiadomości, że począwszy od Igo 
stycznia 1885, stopa procentowa od 
wkładek, z 5x/2 na 5prc. zniżona bę­
dzie.

Oi właściciele wkładek oszczędno­
ści, którzyby się z tą redukcją nie 
zgadzali, winni swoje kapitały, wedle 
§. 9 regulaminu, w oznaczonych ter­
minach wypowiedzieć.

najlepsze i najwyborniejsze przezemnie wypró 
bowane tak w smaku jak i w zapachu pod 

prawdziwemi nazwami.
K a w a  zielonko wata dobra za :/2 kilo 70 ct. 

zielona dobra 75
„ zielona bardzo dobr. ", 85 ”
„ zielona najlepsza „ „ 96 „

zielona perłowa „ „ 95 ,
żółta silna 66n w n „
żółta najlepsza „ „ 80 „

n najszlachetniejsza
brunatna „ „ 1 05 „

v takzwana złota Jawa „ „ 92 „
n mocca arabska „ „ 92 „

H e r h a t a  Congo Nr. I II III IV 
złr. 2.60 2.50 8.00 4.50 

Souchong Nr. I II III IV.
złr. 2.50. 3.00 3.50 4.50 

Pecco kwiat Nr. YI YII YIII 
złr. 3 50 4.50 5.50

Herbaciane wysiewki nie sprowadzane tylko 
zwłasnych herbat najlepsze złr. 1 75 cnt.
Rum z Jamaiki Nr. 0 I 11 HI IY 

butel¥a“ ~60 1.20 L40"T 70 2.25 
Arak biały  butelka złr. 1 90 cnt.
Koniak w butelkach po 1.50 2 50 i 4 złr.
Cukier w kostkach i w mączce kilo 22 ct

» najlepszy „ „ 20 „
wszystkie inne towary korzenne w najlepszym
™ru> , gatunku i najtaniej.
7692 1—3 p o l e c a ;

O. T. Winckler
W e

D o m  N a ro d n y,

L” 26I45R (7664 2—3) |
C. k. uprzy. kolej żelazna -  Lwowsko- ‘ 

Czerniowiecko-Jasska.
j j (  n i e  a  i i  » I r  j  a  I ł  i

Konkurs
na obsadzenie dwóch posad strażni­
ków kolejowych z roczną płacą w wy­
sokości 204 złr. ubraniem służbowem
i pomieszkaniem,

Petenci winni są wykazać się 
świadectwem zdrowia i znajomością 
języka polskiego) w piśmie i mowie.

Wysłużeni podoficerowie posiada­
jący certyfikaty służbowe mają" w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. 
pierwszeństwo.

Wiek petentów nie może prze­
kraczać lat 35, wspomnianych zaś a- 
spirantów wojskowych lat 37.

Podania zaopatrzone w żądane do­
wody aspirantów wojskowych zaś w 
certyfikaty wojskowe należy wnieść 
nT a!eJ do 25 grudnia b. r. do Dy- 
f c^1Truchu c. k. uprzy w. kolei że- 
laznej-Lwowsko-Czermowiecko- Jasskiej 
we Lwowie.

Wiedeń, 18 listopada 1884,
Zarząd centralny 

Towarzystwa c. jfc. uprzyw. kolei że­
laznej bwowsko-Ozerniowiecko-Jaskiej.

I Calicot materyał^
pi n a  Jsalesony? sztuka na 10 par złr. 8.

II Perkale białe „Chiffon“
■ I  z fabryki B e n e d . S c h r o la  S yn ó w

metr po 25, 30, 33, 35, 38, 44, 50, 58, 65 et.

D ym ki bawełniane
metr po 42, 60 ct.

Brylantyny, piki,
metr po cent, 36, 55, 60, 65, 70, 75, 80, 

r 90 i 1 złr. 15 ct., 5 ’
poleca w wielkim wyborze

M A G A S S Y N  ■

Markiewicza
w e L W O W IE , plac Maryacki 1. 10 

(5944 13—?)

Skład mąki
z m łyna parow ego

w BRODACH,
otworzył handel hurtewny i częściowy w 
domu pana Karola BAŁŁABANA, róg ulicy 

Halickiej — Wałowa 1. 7, poleca:
Nr. 00 1 kl. 21 ct.
Nr. 0 1 kl. 20 ct.
Nr. 1 1 kl. 19 ct.
Nr. 2 1 kl. 18 ct.
Nr. 3 1 kl. 17 ct.
Nr. 4 1 kl. 16 ct.
Nr. 5 1 ki. 15 ct.
Nr. 6 1 kl. 14 ct.
Nr. 7 1 kl. 18 ct.
Nr. 8 1 kl. 12 ct.
Nr. 9 1 kl. 10 ct.

Ceny hurtowne rozumieją się od 25 
funtów, czyli 121/* kl.

Mąka nr. 1 i nr. 2 do codziennego 
użytku na domowe potrzeby zupełnie dosta­
teczna, by ładna i wydatna legominę spo­
rządzić. Ł (7179 8—?)

w  (7670) i

betreffenb ben Scginu unb bie S au c r hrr 
3 at)troflrtte im 3 a^re 1885.

®er (®!abt) Begm„t am 3. j
Skontag trn gebrnar, b t. am 1 6 . SfeBmar 
unb cnbpt om 23. gchvuav.

^ u ^ a e f ta g e  am i 2. f 13.  unb 14 ftc*
btuar. ‘ u

2 . SOłarft (5lU6runn) mirb mit 
SSeWiltigung be, tgot)tn t. £. ©tatt£|atlcrei Bom 
29. Octobec i 884, 3 . 38279, Bom M oiu  
tag tm Slprit auf ben 4. SDiontag im SŁHiitj 
Bcrlegt, bfginnr ba^er om 23. W&ttr unb 
enbet am 30. W a r) .

am J9.r 20. unb 31. Skar^. 
®et 3. aWnrlt (@tabt) beginnt am 2. 

sUłoutag im ajłni, b. i. am 11. 
enbet am 18. W a l

?ltt§pa(ftrtge am 7 f 8. unb 9. 2kat 
i $ e r 4 . SSKarft (Slltbriinn) begtnnt am
1. akDuiaa im ^uli, b. i. am 6* 3 ^  unb 
enbet orn 13. $ n l l

$ltt3patftage am 2 r 3 unb 4. 3uh.
$ e r  5 . (©tabt) begiunt am 1.

SKontag im Scptember, b i .  am 7 .  ^ I C U t s  
bcv, unb enbet am 14.' 6 ehtembfi‘. 
te ^M^prtrftage am 8. 4 unb 5 <2ept.

6 . SWitrtt (« It6rftn») begitnnt am
2. 3kontag im Dctobcr, b. i. ant 12. 0Ctos j 
6ev, unb enbet am 19." DctO&et* _  r 1

^ (u ^ ttd ta g e  am 8., 9. unb !0. October. 
^)er 7. (@tabt) b e g in n t  ant 1.

iDłonlag im S^em ber, b. i. am 7. 
unb enbet am 14. r

^lu^pnrttagc am 3 , 4. nnb 5 .2)e^ember.
51am ©enteinberatbe ber £anbe^baul?t^ ab^ 

!©riiutt, am 6 . 9łot>ember 1884.
3)er 23urgermeifter:

ę n jta t)  m n M o K c r

Ł w ó w 5 ulica Halicka rrpod Złotym 
Kogutem", poleca 

zupełnie świeżo nadeszłe
Marony Włoskie, Gruszki Tyrolskie,
Jab łka  Tyrolskie, Jab łka  Edelrothe
Rydze na winie francuskiem,
Korniszony na Estragonie,
Rodzynki z Malagi
Migdały w łupkach a la Princesse
Orzechy duże, długie laskowe
Orzechy okrągłe laskowe
R iern ik i Czyńskiego
Ciasta do herbaty angielskie
Rasztety Strasburskie
Groszek zielony ) . .
Sparagi i fasolka ) w Puszkach.
Marmolada morelowa ) do nadziewania
Rowidła węgierskie, słodkie) ciast 
S e r  Ementalski,

Cieszyński, §
Im perial *3 a
Roumadour -g» 5
IAmburski, °
Yewszatelski, £ & 0
Z io łow y , 2
Rromage de Brie,

Ś l e d z i e  ■ Szkockie,
Holenderskie,
marynowane, ^
nawijane, 
ostsee, 
minogi.

W ę g o r z  marynowany,
» w roladzie, *55 N a

Auschowis i Moskale. ^  o -
K A W I O R ,
S a l a m i  włoskie i węgiersk.

. coc8

C3JM

O o
M  - ca^  2 tL
■S °  g*ca a

.2 «  .2 3 -g>̂3 2 ^
O 3̂

n  'M a  caOQ O p tS)
£  -  s  ^

¥

Ces. król. uprzyw.

|§alic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  L w o w i e  i przez Filie

w  K r a k o w i e ,  C * e r n t ® W c a c Ł  ,  T a r n o  l u

ASYGNATY KASOWE
4  p ro c c e n to w e  p ła tn e  w .3 o  d n i  p o  w y p o w ie d z e n iu . 
4  li » .  »  6 0  „  n

Ł w fiw , 7 stycznia 1884.

DTREKGTA,(przedruk nie będzie płacony) (6300 18-V)

X J d O G C J O O G G G C X I4 i
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do Słomianki

  1 sztuka po 25 ct., 35 ct., 50 ct.
Rogóżki z morskiej trawy Rogóżkt kokosowe

w y c i e r a n i a
nóg.

W e  L w e w J e ,  m i le * .  T r y b u n a l s k a  1.
1 sztuka po 1 złr. 20 et. - 1 złr. 60 et. 

2 złr.
1 sztuka po (50 et., 80 et., 1 złr., 1 złr. 20 et., 

1 złr. 50 et. do 4 złr

“385 & <sn& ik-
■ ■ ■ B U M

R o g ó w k i  z  g u t a p e r c h y  po B, 4, 5 złr. i wyżej.

M i t  z s z i m m  w iay L. 1u287.

n a n e z y c ie lk a  tań có w ,
ud/.iela lekeye po domach prywatnych i pensjonatach* 

M ies/.kanie: ni Hetmańska 1. (>. [7631]

(?U J 0  d - g g f

Ogłoszenie licytacyi.
Na dniu 15go grudnia 1884, o go-

! T a i i
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza- 

uowDej Publiczności J że zaprowadziłem w mej 
restauracji „objad warszawski11 złożony 
z trzech potraw, t. j. rosołu lub zupy, mię­
sa lub pieczeni i legumiiiy za 40 cl;., a oraz 
kolacje mięsne (do wyboru kilka pieczy- 
styeh) a 20 et. W abonamencie kosztuje d0 
biletów na obiad 10  z ł r , zaś na kolącyę 5 
złr. 50 c t ,  zaś obiady wedle karty za JÓ ct. 
miesięcznie 12 złr. Ceny potraw znacznie 
zniżone, abonament do domu na tych samych 
warunkach. — Oraz polecam wyborne piwa, 
wiua, wódki, miód i herbatę.

B i l e t y  o b i a d o w e "  ń  4 0  c t .  są 
też ważne na kolację zamiast gotówki. -  

W nadziei licznych odwiedzin, pozostaję 
z szacunkiem [6964 14-15]

Szymon Fedorowicz

dżin ie  11 z rana ,  odbędzie srę licytacya 
na wydzierżawieuie miejskiego Zakładu ga- 
y.cwego w Stanisławowie urządzonego 
wyrób gaz. u z ;dp dków nn.fi,owych i;: eałem 
urządzeniem i pondeszkaniem na  la t  piec 
od 17go stycznia  1885, do 17 s tycznia  
1890, a. względnie im ‘ai; dziesięć.

C ena wywołania jest czynszu dzier­
żawnego 2160 złr. a.

Kaucya do złożenia w  sumie 3000 zł.
w. a.

Bliższe warunki poda m agistrat za 
zgłoszeniem się oferenta.

Z Magistratu król. miasta.
Stanisławów, dnia 20go listopada 1884.

Kamiński.
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"V e r l o s M n g s a n z e i g e r  

Briinner Kapitalistenblatt 17 Mrgani
zamieszcza spis ciągnień wszystkich tak austraekieh 
oko też zagranicznych losów, obligacji indeimnuiza- 
eyjuyeh, listów zastawnych, priorytetów i akeyj i jest 
dla posiadaczy tych papierów niezbędnym. Wychodzi 
4!go i 16go każdego miesiąca. Pojedyncze nnm era po 
każdym ciągnieniu po 6 cnt. Całoroczna prenumerata 
z rztsyłką pocztową I złr. 5,; cnt

Za,mówienia w abonamencie należy wystosować 
do : Buiiik>Cłrnsulian«ltiłngsIia,nm  L . l l e r -  
b e r  I *3 B r ih in  G r^swer P la t z  3 , na-chst 
der Marieosaule flerber’sehes Haus, (68,82 fi- *..) *

k-€> «■> -o -b -o - e e ,
Niniejszem polecam moją parową

farbiamię
pod firmę (5177 6 —?

W. Mieding X
7 n l  k / i a l z ł o l  1 9  A  717 A  T  .» v  o u t  ■ A  5przy ul. Jagielońskiej 1. 20 we Lwowie

' e e e o o o o 1r ZA PA L EN IE OSK RZELI, KA SZEL, K A TA RY
K A TA RY   ̂ piersiow e, SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIW O ^SK ICH

ulica Dominikańska 1. 2.

Najprzedniejsze ) a b ! k a  
s t a l o w e

konserwujące się przez zimę, polecamy: 
przy odbiorze 5 kilo po 20 ct.

50 „ po 18 ct.
300 „ po 15 ct.

koleją z Budapesztu. [6783 l;>-z0]
Opakowanie policzamy po własnej cenie.

Przy zamówieniach prosimy o zaspo­
kojenie połowy ceny towaru, a reszta za 
pobranieml Przy całych ładunkach wago­
nowych cena według umowy.

J B j p i i - d L e a f  3 E d ^ m L X  
P e to fi-P la t® , _____B w d a p e st,

(GOUTTES LIV  ONIENNES)
Z  Kreozotu drzewa hwcotretjo, Smoły Narwę rjskiej i Iial.samn Tolutańskiet/a

T J E f c O C T jE S ^ O H E S - i S P E l R J S f c E T
Jest to środek niezawodny, leczący raciykainh wszelkie słabości urfanów  oddechowych, zalecany 

przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny, dedyny kióry nie tylko nie ulrndza żołądka. j 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rani' i wieczorem w ystarczają do J  

pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład głów ny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach. 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy Sfęmpd franewikir-yo Rządu na każdym flakonie

NAKŁADEM KSIĘGARNI

Dostać jr':oźn?-uwe Lwowie w aptekach Pp.5Mikc*l?.seha Krzyżanowskiego. WCzcrniowcaeh w aptece 
p. Golichowskiogo. bSfi

Plac Halicki I. 10, w  Pałacu.
M a r o t e  G ta b r ie le g o ?  przedtem 

M e i s l a ,
wielki© i sławne na cały świat

l
d l a  a n a t o m i i , s z t u k i  i  u m i e j ę t n o ś c i*      ^  ~ 7 -------------------------------  --------------- ~ ts  v ------------------- —

T e o d o r a  P a p r o c k i e g o  I  S p ó ł k i  otwarte co dzień od godziny 9tej zrana do 10 - —_  _ -   - -‘ m ■ , » uii a*v Aa'yW W » J K » w a E S » ' 'W T
8 C h m i e l n a  8 (7375 2-3)

wyszły z druku

KLEMENSA JUNOSZY

Z mazurskiej ziemi
SZKICE I OBRAZKI WIEJSKIE. 

C e n a  l i s .  1 . 5 0
Nabywać można we wszystkich księgarniach 

krajowych i zagranicznych.________

wieczór.
W stęp do muzeum dozwolonym jest tylko dla 

dorosłych.
Panoptikum dostępnem jest dla pp.nów, pań i

dzieci.
Wstęp do muzeum wynosi 20 et. Dla wojsko­

wych bez stopnia 10  cut.
W stęp do panoptikum 15 cnt. Dla wojsko­

wych bez stopnia i dzieci 10  et-
C o  c z w a r t k u  o t w a r ł e m  b ę d z i e  

m u z e u m  t y l k o  $ jĘ T  d l a  p a d  
a objaśnień pod względem naukowym udzielać bę­

dzie dama.
Wszystkie bliższe szczegóły ogłoszone plakatami.

Z wyrokiem poważaniem (7470 9—?) 
>!£a r o l  G a b r i e l ,  następca M e i s S a .

T C  ap* *  o  c l
w ilości 2 0  do 4 0  sztuk młodych krów lub

cielnych jałówek,
pochodzących ze zdrowej stajni, p o s z u k u j e  pewny dwór pański d o  
z a k u p n a .  Zważa się przytem nietylko na rasów ośc bydła, ale też 
na dobrze chodow ane bydło  w iejskie. — Łaskawe oferty z opisa­
niem bydła i poda niem ceny uprasza się wystosować pod H . 8 4 1 , do 

U U I I O L F A  -MO&HEG-O, W iedeń, Z  S e ile r s t t i t te  2 .
7691 1 - 3

Ł ^ - A - a - ^ - z " s r 3 ^ r

F. KNAUERA i SYNA
„POD ZŁOTYM LWEM”

L w ó w ,  p T c tc  ZES .S B p ltio la  -y .

p o l b c a :

W najw iększym  w yborze i po na; 
niższych cenach

wszelkiego rodzaju*
Złoceni i z prowim-yi < dwrofmi pocztą

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA
z a  n ie z r ó w n a n e  w j r o b y  J k o sm e ty c z ise  f t o a le t o w e

Zrfakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego niepo­
równanej dobroci. — ^ u d r  książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pierwszeń-

, liezue j^edaie zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go zalecają. — 
si ążęcy* zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najde-

stwa, a
P u d r książęc-  ----------------   ^ ........   I  r . .v ____ , _________  ______
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną 
białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt Różo­
wy dK blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 cnt., większe 
1 20 cM. 1 łabędzikiem 1 60 cnt.

W O D A  F I J  O J L K O  W  A .

H i i l S B M H ł

■■suwa i  ^ j rzy pryszcze, liszaje, trądziki,  pierzchniecie i łuszczenie skóry, wygładza
„zmarszczki, pory i dołki ospo we.

Twurz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toaletowo- 
iiygicniczny został odszc./egóiniouy medalem zasługi na wystawie przyrodniczo - lekarskiej 
w Krakowi*. —  Cena 1 złr. w. a.

Pierwszorzędna fabryka
piP"* D tts se ld o rfsh a  

w  Z B I r a - l c o w i ©
polecił podług własnego systemu wyrabiana

M usztardę i Ocet
(praw 11 z i w j  w j & n y  i o w o c ó w  y >

s t k l e  d o t j u h  « sa s  w  w y ra ,h ia i ie  l u b
w ad fean e  f f tb p y k a ty 8 Do nabycia we wszystkich z o acz nicjszych 
handlach korzennych i delikatesów. ( 499 25—?)

a

m i

JMt Y  D Ł .O  3JL J E T  Y
odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczyszcia skórę. Usuwa 

piegi i żółtobnmatne plamy z twarzy Cena 6i; cnt

1 i P A T i r a l r o  odznaczająca się przyjemuy.n, długotrałym zapachem. Flakon złr. 
W  O C ię  IW  OWbKcJ 1 Cflt. 50; pół flakonu 80 cnt.
-  .

\ [ d o r l o  I#r%8r t n r>*#^  przednią, — flakon et. 15, 25, 50 i zli. 1, uajpizedniejszą (potrojuą) 
W U U y  B\ J a U l l b i l u  flakon ct. 2 0 , 40, 80 i złr. 1  et. ?>0 , 2 złr., 3 złr. 50 eut. 5 złr.

* r  na wzór angielskich i francuskich .sporządzone, ja-minowa, fiołkowa, 
Ii_  J l  opoponaks Chypr. heliotrop. h acynt, konwalia róża Ess b®uquet i t-

t. p., od 35 cnt. do 3 złr. flakou.

lrvTxr.i-»a/IzM 77o  i lewaiidowS ambrową do skrapiania sukien i odświeżania po- 
VV 1 0 W r l l lC lU  wlftrza w pokojach, flakon 50, 70, 90 i zł. ' 50 cnt

/A , , ^ t 1 a r tT  do n.-icieraiUM ciała, do płukanie, ust, i do odświeżania powietrza fla-
u c e t  t o a l e t o w y  k0l, 50 i , .,„h:

Ocet salonowy do kadzenia 50 cnt.
(752.3 2 ?)

JA N  IHNATOW ICZ
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Nr. o.

Ślepy własne ;..rz* ni. Halickiej róg wałowej, h o t e l  E u r o p e j s k i  i we Filii w 
K R A K O  W I E ,  S u k i e n n i c e  N r . 2 0 .

Z K u k am  W. Łosuuikittici. ul. C zam erJaeico  L 12 Jum  W -irners.
t k

Ysła 'w 4. W a h r  k Papie

tw en  attcu
■o$o xS.


